Nr. 48. Czwartek, i. Marca 1900. Rok 90. 
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; R: TE Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie [5 K, kwartal | Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
hodzi codziennie o godzinie 5 po połu- t 4 mis d H S , OOBE e ae a sa a 
dniu GiG dni nr ch, Pa? nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K. późrocznie 12 K, kwar- | kilkorazowe po iż hal. od miejsca 1 kC miana 
Nimier pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal talnie 6 K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. | petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
poeztə I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy f(rankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


: A ep gar „DZ A zeni bi zk? 5 mode 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny ło „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- | "a | saa ao LJ T T 

i półřroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumerują od 1 stycznia KUC P 1 a SENN j 
"OE pere A » Ba.” yożnia do końca ozerwoa || wə Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 


lub od 1 lipea do koń:a grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. RÓ 3 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. | w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 


| 
l 


| 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 8G b. miesięcznie. 20 hai. od jednego wiersza miary petitowej. 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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Brytanii zadośćuczynienie nietylko za dotych- 
czasowy niefortunny przebieg wojny, ale i za 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | pamiętną klęskę pod Amajuba-hill, właśnie 


dziewiętnaście lat temu, w dniu 27 lutego 


przełamały nawet zaciekłość największych szo- | w Europie nie pozwalają na tego rodzaju krok, 
winistów angielskich. Podczas, gdy do nie- | który mógłby być poczytany przez Anglię za 
dawna traktowano Boerów w prasie angiel- | nieuprawnione wdzieranie się jej rywalów 
skiej z pogardą, — obecnie prawie cała ta prasa | w zakres jej interesów, — przeto tem uporezy- 
uznaje na równi z resztą Europy i Ameryką | wiej zwracają się oczy przyjaciół pokoju do 
ich bohaterstwo, a jeden ze sprawozdawców | pokrewnej Anglii, Ameryki północnej. Do po- 
wojennych nie wahał się z obozu łorda Ro- | kojowego biura międzynarodowego w Bernie 
hertsa zatelegrafować: „Nie przychodzi mi to | szwajearskim nadesłano pismo z kantonu Waadt, 
łatwo powiedzieć, ale przed takiem bohater- | opatrzone w 16,370 podpisów, a wskazujące 
stwem gotów byłbym ugiąć kolana“. — Słowa | iłae-Kinleya, jako rozjemeę w wojnie angiel- 
te w ustach angielskiego „Jingo“ nie są fra- | sko-transyaalskiej. Nadto otrzymało biuro po- 
zesem. A historya uczy, że w walkach o wol- | kojowe z kantonu Waadt adres z 1514 pod- 
ność nie decydują same zwycięstwa; zwycię- | pisami, wystosowany do szwajcarskiej rady 
stwo może mie dać wolności, ale klęska po | związkowej, 2 wyrażający życzenie, aby rada 
bobaterskim oporze może dać sławę nieśmier- | związkowa ofirowała stronom wojującym po- 
; tolng. Termopyle Spartanów, walki o wolność | śsređnictwo w myśl art. 3 konwencyi haag- 
$ niesławą, gdyby niewielkiej armii Cronjego | w dobiegającem kresu stuleciu, dzieje naszego | skiej o trybunałach rozjemezych. ; 

konirolora zakładu karnego dla mężezyzn w było powiodło się ujść znowu pościgu! Zre-| narodu, — wystarczą, aby stwierdzić praw- Były konsu! generalny republiki połu- 
Stanisławowie, Stanisława Szeczęsnowieza | sztą Anglikom nie szło w tym wypadku zu- } dziwość tego zdania. Nazwisko Cronjego i pa- 
H 

| 

i 

F 


1881, w górnym Natalu poniesioną. 

Anglia może być istotnie zadowoloną. 
Słuszność miał wprawdzie przywódca Irland- 
czyków sir Redmond, który podezas wczoraj- 
l S ENSNNB szego posiedzenia Izby gmin, gdy upojeni 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej wice- | tryumfem posłowie angielscy głośnem „cheers!“ 
prezydenta sądu obwodowego w Rzeszowie, przy jmowali wiadomość o zwycięstwie lorda 
dr. Henryka Ogniewskiego prozydentem | Robertsa, rzucił im ironiczny okrzyk: „40.000 
R bwodoweżo w Jasle Anglików wzięło do niewoli 3000 IBoerów 
są 8 Cóż za wspaniałe zwycięstwo!“; — z drugiej 
strony jednak w obec tej tak rażącej dyspro- 
poreyi sił, tem większą byloby dla Anglii 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 


i dniowo - afrykańskiej w Londynie, Montagu- 
zarządcą zakładu karnego dla mężczyzn | pełnie o materyalne korzyści „zwycięstwa, — | mięć jego dzielnej chociaż malej armii, sta- | White wyraził także jeszcze przed kapitulacyą 
we Lwowie, a adjunkta zakładu karnego dla | 2 bitwa pod Maggersfontein dowiodła, że ty- | nowić będzie nowy. węzeł w tym łańcuchu | Oronjego w rozmowie z pewnym dziennikarzem 

; ; : . 1, siąc Boerów zdołało powstrzymać całą armię | bohaterskich wysiłków, ktorym bistorya nigdy | nowojorskim zdanie, że z zabraniem do nie- 
mężczyzn w Stanisławowie Stanisława (rros-|-*.y.a + Sm. DRESY ABBA © |e D PAGE a 8 DANDIES z iem 
k angielską i położyć 1500 Anglików trupem | nie odmówi ani miejsca na swych kartach, | woli Oronjego, wojna nie będzie jeszcze u- 
sego kontrolorem tegoż zakładu. a prawie drugie tyle uczynić niezdolnymi do | ani zaszezytnego wspomnienia. Cronje oddał | końezoną. Stałoby się to dopiero z upadkiem 
wałki. Znaczenie tego zwycięstwa jest prze- | bądź co bądź rzetelną usługę swemu naro- | Pretoryi. Widoki interweneyi ze strony in- 
= m. AMEN dewszystkiem moralne, a następnie strategi- | dowi.... , = nych mocarstw nie są korzystne. White nie 
Prezydyum krajowej Dyrckeyi skarbu | ezne, Moralne, gdyż kapitulacya Oronjego pod Co teraz będzie? — Już dzisiaj ze strony | sądzi, aby w tej mierze można się było eze- 
zamianowało konceptowcgw praktykanta skarbu Paardeberg dopelnia odsieczy Kimberley i | Boerów stanowczo zaprzeczają, jakoby repu- goś spodziewać od Europy. Jeśli Rossya nie 
Kornela Zubrzyckiego koneypistą skarbu | zdejmuje z piersi narodu angielskiego ciężar | bliki boerskie starały się o zawarcie pokoju. | nie przedsięweźmie, co nie jest prawdopodo- 
niesławy, gniotącej go w skutek niedołęstwa, | Nawet, gdyby Auglicy zajęli Bloemfontein, | bne. to pozostanie dla Boerów jedyna nadzie- 
z jakiem wojna dotychezas była prowadzona; | nie byłoby to jeszcze klęską tak decydującą, | ja tylko w Ameryce; ale jeśli Ameryka zaj- 
strategiczne, gdyż otwiera lordowi Rohertso- iż zdołałaby ich zmusić do proszenia © | mie stanowisko energiczne, to wojna do dni 
wi drogę da stolicy Bloemfontein, a nawet | nokój, Dopiero upadek Pretoryi mógłby mieć 


i4 byłaby ukończona, gdyż Anglia potrze- 
FGA STYTNYTTY TN dalej — w poinoe, do Johannesburga i Pro dien śż%iek, -= aie do Prełorgi Anglikom je- św <= 
CZESC NIE URZEDO WA. toryi. Nie zraczy to, iżby lord Roberts miaf 
B È 


e a “gje Ameryki. 
szeze daleko. Dzisiaj zatem jest rzeczą An- 
tam dojść istotnie, ale, że położenie na teatrze 


glii zaprzestać wojny, — a po ostatnich zwy- 
ee E wojny zmieniło się odtąd zasadniczo — na nieko- | cięstwach uczynić to może Anglia bez ujmy dla 
rzyść Boerów, a w ten sposób zbliżył się «o- 


j siebie. Czy jednak uczyni? W ostatnich czasach 
Lwów, 28 lutego. niee wojny, krwawej i nieprzynoszącej zaszczy- | nie brakło w Anglii objawów, ktore wskazy- 
tu cywilizacyi i końeowi XIX. wieku. 


4 | j wały, iż byle jakie takie zwycięstwo, byle An- SB 7 A 
W Anglii panuje entuzyazm. Zatarte Co zaś jest rzeczą charakterystyczną, | glia mogła z honorem wycofać się 2 afery, by- | (Zapewnienia o utrwaleniu stanowiska ks. Imere- 
już wrażenie sromotnych klęsk w Natalu i| objawem, który również toruje drogę rychlej- | łaby ona gotową zaprzestać walki. Teraz jednak, tyńskiego. — Projekt memoryału przeciw wy- 


w X. klame rangi. 


Z Królestwa Polskiego. 


niepowodzeń na południowym terenie woj- | szemu zakończeniu wojny, to fakt, iż pod | gdy zwycięstwo przyszło istotnie, prąd ambicyi chodźtwu do Bai = Szkolnictwo elementarne 
ny, — pomszczone ciężkie straty w walkach | wpływem bohaterskiego oporu Cronjego i jego | narodowej może pójść znowu do tego stopnia w w gubernii warszawskiej). 
pod Maggersfontein, Uolesberg, Ladysmith, — | korpusu, w Anglii nastąpił znaczny zwrot | górę, iż utoną w nim owe niedawne dobre za- W kołach warszawskich uważają za 


honor armii angielskiej uratowany. Wczoraj- w zapatrywaniach opinii publicznej na Boe- | miary. Tylko interwencya zewnętrzna mo głaby rzecz pewną, iż ostatni pobyt księcia Imere- 
sza kapitulacya Qronjego przynosi Wielkiej | rów. Odwaga, determinacya, poświęcenie ich, | tu zadecydować. A ponieważ polityczne stosunki | tyńskiego w Petersburgu utrwalił jego pozy- 


75) uniknione ukłócia i przykrości, a jednak wy- — A dla mnie las skarży się i płacze. — Trudno się dopilnować — odparł 
trwać i nie uledz swemu egoizinowi. Skarżą się drzewa na swą nieruchomość, ję- żyd — chłopi są bardzo łakomi na drzewo, na 


' | 
— To heroizm niewoli, i tego nie lu- | cz} cicho, jak dzieci nad swą niewolą... Wra- | wypas... 

NAWROCONY bię: wolałbym zginąć. i żenia odbieramy różne; zależne są one od — I udaje ci się złapać ? 

AŻ Naprzeciw nich drogą leśną szła dziew- | naszych usposobień. — Nie jeden raz, ale pan dziedzic nie 
czynka, płacząc głośno i ocierając oczy far- — (zyż kuzyn, zachwycający się walką, | sztrafuje, to oni sobie pozwalają . 
FOWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. | (uszkiem. Wstrzymali konie. „ | wyumfem.... ma teraz poczucie niewoli ? — Widzialem dziś bydło jakieś na 
— Co ci to, moja mała ? — spytała pani 

i 


PRZEZ Karolina — (o innego niewola, a co innego re- , skraju lasu.... Czyje to — spytał pan Strauch- 


feld. 
AKTUŁA GRUSZĘCKIEGO. Dziewczynka wybuchła jękien i szlo- 
3 chając, mówiłe: 
R — A to Abrumek zajął Wiśniochę z cie- 
XXV. liczką i nie chce puścić ! 


zygnacya, kuzynko. Moja niewola różni się į 
od niewoli drzew, bo jest dobrowolną. 

— Jednak nasze lasy są pełne poezyi: 
ile tu barw, odcieni, przebłyskow światła.... 
A te wiotkie, delikatne gałązki świerków 


— To pewnie moje dwie łaciaste krowy... 

— Nie, to byla krowa i jałówka. 

— Aha, wiem już: one były w zajęciu 
n mnie, ale wypuściłem, bo pastuch zasnął, 


RARAP AAA 


Ciąg dalszy). — Zkądże zajął ? A ena kotońko he onjeni sło. | 3 to chłop bogaty, porządny, on nigdy nie 
( 48 Š y) — Paslam pod lasem, zasnęłam, a ta BAG |. AIM koronkę na tle promieni sło AA szkody. Czy ja źle zbie ? 
i głupia Wiśniocha dalejże w las, a za nią RE ; W. 3 A — Przeciwnie — pochwalił pan Strauch- 
Po chwili milczenia zawołał p. Strauch- | cielica. Złapał Abrumek i nie chce puścić ARR Tylko, że te liście, kwiaty, gałązki, feld — sztrat ściągaj, tylko sprawiedliwie... 
feld. bez dwóch rubli... Zkądże matula wezmą ? | ewa nie dbają zupełnie o poezyę, wygląd, | Może już pojedziemy? 
— Czy widzisz, Karolino? Tam na da-ļ Oj, będęż ja miała, będę! — i znów zapła- 0; one mają sej el W drodze do domu rzekł pan Baliński 
chu wyrasta drzewko. Każę zdjąć, bo dach | kała rzewnie. wytrwa a A „z uśmiechem : „E 
popsuje: — Jakiż to Abrumek? — spytał pan x ROJSRKE ; — Kuzynko, straciłem dwa ruble. 
— Zostaw pan tę brzózkę — doradzał | Baliński. , — Zwyciężyć współzawodników, zagar- — Już? : 
pan Baliński, — To widomy znak zawsze po- — Ten, co w porębie siedzi — odpowie- | 40 największą ilość soków, kąpać się w pro- — Dozorca oświadczył, że puścił krowy 
tężnej i młodej przyrody. Na zgrzybiałem | działa ze szlochem. ` mieniach słońca. z zajęcia bezpłatnie. © 
ciele ludzkiem zatyka natura swój sztandar Wyjął pieniądze, a wręczając dziewczyn- — Ach, to teorya walki o byt! Nie — Szkoda, że nie wiem nazwiska dzie- 
zwycięski, i dzieło ginie w uściskach ramion | ce, rzekł: chcę jej. | wezynki.... Może na zle użyć tych pieniędzy. 
ka |: A tryumfujących. ,— Wracaj zaraz do Abrumka, powiedz, — Kuzynka woli rezygnacyę. Wiem spostrzegli biegnącą przez pola 
ę à R ę E jak pan radzi... No,|że ci matula dała, zapłać i na drugi raz — I ona prowadzi do NA ] e z dziewczynkę, dającą im znaki. 
a teraz jedziemy... Ja z panią Balińsk I Jechali dalej w milczeniu. Po chwili | Wstrzymali konie. á 
jadę na chwilę w pole, a wy jedźcie do DTM $ | page uradowana pobiegła w las. | rzekła pani Kaki: , Zadyszana przypadła do pana Baliń- 
tam jest cien — 1 zaczekajcie na nas przy -— Niepotrzebnie kuzyn dał pieniądze. — Zdaje się, że pojechaliśmy mylną | skiego, mówiąc: 
chacie el poręby. adzi, bo CONCA Byłabym kazała wypuścić i tak... W demu į drogą: już powinnismy być koło chaty po- s a = dwa złote S i wyciągnęła 
Ne Musznie pan tauzi; 30 8 0- | zwrócę dwa ruble. ręby. rękę. — Abrumko opuścił z dwóch rubli, a ma- 
pieka — odezwała się pani Balińska. |. — Przyjmę, jeśli żyd zwróci i przyzna ! — Czy można zbłądzić w tym lesie?  |tula kazali mi oddać. 
o Dziś drugi raz słyszę — mówiła pani | się, że wziął pieniądze. i — Zbłądzić trudno, ale tam ciocia nas — Kup sobie wstążek, moje dziecko : 
arolina do jadącego obok pana Balińskiego — | .  Wjechali w las, który kołysany lekkim | czeka. Wracajmy! to są twoje pieniądze. 
uwielbienie kuzyna dla chwały, potęgi, zwy- wiatrem, szumiał, przynosząc zapachy pól do Wkrótce odszukali chatę i zobaczyli sto- — Moje? — zawołała z radością, — Aż 
clęstwa.... Ozy tylko taki tryumf zachwyca ku- | leśnych kwiatów. jacy obok powóz. Dozorea poręby wręczał ra- | dwa złote. 
zyna ? kk . — Jaki tu chłód miły! — zauważyła | chunki panu Strauchfeldowi, zdając sprawę — Twoje. 
— A jaki kuzynkę ? pani Karolina, jadąc stępa. — Czy słyszy ku- | z lasu. (Ciąg dalszy nastąpi). 


— Dla mnie większy tryumf odnosi się, | zyn jak tu las spiewa, coś w rodzaju koly- Podjechał ku nim pan Baliński i spytał: 
przezwyciężając siebie, znoszące codzienne nie- * sanki słodkiej i spokojnej ?... — A szkody są w lesie ? 


cyę na stanowisku generał-gubernatora Kró- 
lestwa Polskiego. Podobno dotychczasowa je- 
go polityka użyskala pełną aprobatę ze stro- 
ny cara i centralnego rządu, a wszelkie ra- 
chuby przeciwników księcia, że rychło ustąpi, 
doznają zawodu. 

Wzrastające od pewnego czasu coraz 
więcej wychodztwo ludności wiejskiej na ro- 
boty do Prus, które tak ujemnie odbija się 
na interesach rolnictwa krajowego, nasunęło 
jednemu z ziemian powiatu mławskiego myśl 
złożenia władzom odpowiedniego memoryału, 
w którym przedstawioną ma być konieczność 
zastosowania pewnych obostrzeń przeciwko 
wychodźtwn małoletnich, a to z tej zasady, 
że emigracya taka wpływa bardzo ujemnie 
na stan moralny młodzieży. 

W obrębie gubernii warszawskiej istnie- 
ja obecnie następujące szkoły początkowe: 
508 szkół rządowych, z tych 508 dla chrze- 
ścian i 5 dla żydów; 60 szkół początkowych 
prywatnych, z tych 58 dla chrześcian i 2 
dla żydów, oraz 579 chederów. 


Z Prus zachodnich. 


DnA 


(Walne zebranie Towarzystwa pomocy nauko- 
wej na Prusy Zachodnie. — Sejmik gospodar- 
ski. — Rozwój prasy polskiej w Prusach za- 

chodnich od r. 1848). 


W Toruniu odbyły się w dniach osta- 
tnich dwa walne doroczne polskie zebrania 
Towarzystwa pomocy naukowej i Towarzy- 
stwa gospodarskiego. 

Ze sprawozdania przedłożonego przez 
zarząd Towarzystwa pomocy naukowej dowia- 
dujemy się, iż Towarzystwo to założone w r. 
1848 przez ś. p. Mateusza Szlaskiego i Teo- 
dora Donimiskiego rozwija się wśród bardzo 
trudnych stosunków wcale pomyślnie. Liczy 
ono 287 członków zwyczajnych, t. j. takich. 
którzy płacą rocznej składki przynajmniej 6 
marek, i 80 członków studentów, którzy za 
opłatą 8 marek otrzymują roczniki Towarzy- 
stwa. Z 287 członków zwyczajnych było księ- 
ży 16%, właścicieli ziemskich 48, lekarzy 26, 
adwokatów 9, redaktorów i literatów 7, kup- 
ców 18, kapitalistów 5, urzędników 2, z in- 
nych zawodów 10. 

Co do miejscowości, w których człon- 
kowie zamieszkują, pochodzi z Królestwa Pol- 
skiego 3, z Galicyi 10, z Ks. Poznańskiego 
18, z Westfalii 1, ze Szląska 1, z Saksonii 1 
Reszta 258 z Prus Zachodnich. 

Składki zebrane od członków wynosiły 
2454 marek, wydatki 2059 marek, 

W roku zeszłym wydało Towarzystwo 
„Rocznik“, który złożyło w hołdzie Uniwer- 
sytetowi krakowskiemu z okazyi pięciowieko- 
wego jubileuszu jego założenia. 

Do zarządu wybrano przez aklamacyę 
te same osoby, które dotąd wchodziły w jego 


skład, mianowicie ks. profesora Kujota jako 
prezesa, p. M. Sczanieckiego, jako wicepre- 
zesa, dr. Szumana jako sekretarza i dr. Ja- 
worowicza jako skarbnika. 

Ponieważ jednak dr. Szuman oświad- 
czył, że z ważnych powodów wyboru przyjąć 
nie może, powołano w jego miejsce ks. pro- 
boszcza Gołębiowskiego. Zarząd biblioteki i 
zbiorów muzealnych „Tow. naukowego”, znaj- 
dujących się w domu polskim „Muzeum“ w 
Toruniu, powierzono redaktorowi, Gazety To- 
ruńskiej p. Janowi Brejskiemu. 

Tegoroczny 34 z rzędu sejmik gospo- 
darski zagaił pan Edward Donimirski z duy- 
somic. W przemowie swej wspomniał nasam- 
przód, że sejmik tegoroczny odbywa się na 
przełomie dwóch wieków. „Kończy się wiek 
XIX. — mówił — setka lat pełna ruchu i 
życia, bogata w objawy siinej działalności 
ducha ludzkiego, a kończąca się nerwowymi 
wyścigami na polu wynalazków i ulepszeń 
yciowych. Podobnie, jak wiek ubiegły, t:k 
i obecny zaczął się przy szczęku broni. Jak 
wszelkie działy kulturne, tak i rolnictwo w 
wieku minionym rozmaite przechodziło koleje. 
Jakże zmienił on wygląd naszych wsi, na- 
szych łanów! Znikły dawne odłogi i nie- 
użytki — każdą piędź ziemi zużyto do pro- 
dukcyi rolniczej; znikły dawne mizerne rasy 
koni, bydła, ustępując miejsca taleko lepszym 
i wydajniejszym ; znikły zupełnie niektóre 
dawniej tak donośne płody, a miejsce ich za- 
jęły nowe, n. p. na wielkich przestrzeniach 
burak enkrodajny. 

„Wytworzył się osobny przemysł rolniczy, 
który na pomoc spieszy coraz to trudniejszej i 
mozolniejszej gospodarce. Zmiany te wyka- 
zują dowodnie, jak ważną jest rzeczą zasta- 
nawiać się nad stosownem urządzeniem go 
spodarstwa. To też śledząc przebieg trzydzie- 
stokilkoletni naszych dorocznych zebrań, wi- 
dzimy gęsto stawiane kwestye z organizacji 
gospodarstw, tej podstawy ich istnienia. Go- 
spodarze sejmików starali się z tego względu 
wprowadzić na porządek obrad także tegoro- 
cznego sejmiku ten arcyważny temat, żeby 
przez dyskusyę wyjaśnić najżywotniejsze spra- 
wy, a pragnęliby bardzo, aby ztąd wyłania- 
jące się specyalne sprawy przechodziły poł 
rozwagę rozrzuconych po kraju towarzystw 
rolniczych". 

Następnie, mecenas p. Wyczyński z Bro- 
dnicy wygłosił referat o stosunku nowego ko- 
deksn cywilnego do rolnictwa, poczem przy- 
szedł pod obrady wniosek mecenasa p. Palędz- 
kiego w sprawie utworzenia „Centralnego To- 
warzystwa rolniczego na Prusy zachodnie”. 
Wnioskodawca, uzasadniając swój wniosek, 
wskazał na to, że obecnie istnieje w Pru- 
sach zachodnich 23 polskich Towarzysuw roi- 
niczych z 1580 członkami, w tej liczbie 6 
przemysłowo-rolniczych, które jednakże, nie 
mając między sobą łączności i wspólnego kie- 
rownika, nie przynoszą takich korzyści, jakby 
powinny. W Prusach zachodnich mogłoby 
istnieć dobrze 200 takich Towarzystw. Gło- 
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wna przeszkoda, ów paragraf, zabraniający 
się łączyć towarzystwom posądzanym o ten- 
dencye polityczne, którego się dawniej oba- 
wiano, znikła zupełnie, więc czas pomyśleć 
o zrealizowaniu projektu, który już tak da- 
wno pojawia się na sejmikach i w prasie. 
Ochoty do tworzenia Towarzystw rolniczych 
między bardzo licznym w Prusach zachodnich 
stanem włościąńskim nie braknie, potrzeba 
tylko inicyatywy i pomocy z góry. (o z tak 
świetnym rezuliatem osiągnięto w Księstwie 
Poznańskiem możnaby przeprowadzić tak sa- 
mo w Prusach zachodnich. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem ogól 
nie wyrażano zdanie, że wreszcie trzeba się 
zabrać do czynu. To też w myśl tego prze- 
konania wybrano komisyę, która ma się za- 
jąć utworzeniem centralnego Towarzystwa rol- 
niczego. 

W dalszym ciągu omawiano kilka je- 
szcze spraw lokalnego znaczenia, poczem prze- 
wodniczący zamknął sejmik. 

W Tezewie, w jednem z miast wię- 
kszych Prus Zachodnich, zacznie wychodzić 
z dniem 1 kwietnia trzy razy tygodniowo 
pismo polskie pod tytulem: Gazeta Teze- 
wska. Wydawać ją będzie pan Bernard 
Milski, wydawca Gazety Gdańskiej, a reda- 
keyg obejmie p. Polędzki. Przy tej sposobno- 
ści nie będzie może bez interesu krótki po- 
gląd na rozwój prasy polskiej i piśmiennictwa 
w Prusach Zachodnich. Pierwsze polityczne 
pismo polskie pojawiło się dnia 2 lipca 1848 
r. w Chełmnie w świeżo założonej drakarm 
polskiej, pod tytułem Szkółka Narodowa. Ze 
Szkółki urosła następnie Szkoła Narodowa 
a gdy za rządów manteufflowskieh nałożono 
na pisma kaucye i stemple, pismo to upadło. 
Poczęto więe wydawać pismo niepolityezne 
w Obełmnie w tej samej drukarni pod na- 
zwą Katolik, lecz dla trudności prawnych i w 
przesyłaniu i ten dziennik upadł. Wnet prze- 
cież zdobyto się na 1000 talarów kaucji i 
poczęto wydawać w r. 1851 pismo polityczne 
Nadwiśtanin, które wśród niezmiernych trud- 
ności, przeszkód i ofiar coraz więcej się roz- 
wijało i stawało popularnem aż w r. 1867 
zamienione zostało na pismo codzienne p. t. 
Gazeta Toruńska do dziś wychodząca. Obok 
Nadwiślanina, powstawały różnymi czasy : 
Stańczyk, dodatek humorystyczny; Dodatek 
Literacki, pismo dla ludu roboczego, Co 
słychać w świecie, z którego następnie po- 
wstał chełmiński Przyjaciel Ludu, później 
przeniesiony do Poznania. Obok tego począł 
Józef OChociszewski wydawać w Chełmnie 
Katolika, pismo niepolityczne, które nastę- 
pnie nabył od niego Karol Miarka i prze- 
FE na Górny Szląsk, gdzie je na polity- 

szne przekształcił za złożeniem xaucgi i gdzie 
| ono urosło wkrótce w najpopułarniejsze pismo 
| ludowe. 


Dość długie lata żyła ludność polska 
wydawnictwami chełmińskiemi. Około r. 1860 
dopiero powstała druga drukarnia polska w Peł- 
plinie, a w niej drugie pismo ludowe i poli- 


tyczne, dzisiejszy Pielgrzym. Wychodził też tam 
przez czas pewien jako osobne pismo Rolnik, 
dla spraw rolniczych, w Gdańsku zaś wyda- 
wał Józef Ohociszewski Przyjaciela Dzieci i 
Przyjaciela Młodzieży, w które to miejsce 
później wychodziła w Chełmnie NWiańka, pi- 
semko dla dzieci, a jeszcze później w Toru. 
niu Gazetka dla Dzieci. 

Obecnie wychodzi w Prusach Zacho- 
chodnich 5 pism politycznych, mianowicie 
w Toruniu Gazeta Toruńska z dodatkiem 
dwutygodniowym Gospodarz. W  Pełplinie 
Pielgrzym z dodatkami Krzyż (religijne), 
Rolnik i Przyjaciel Dzieci W Grudziądzu 
Gazeta Grudziądzka z dwoma dodatkami ty- 
godniowymi, wreszcie w Gdańsku Gaseta 
Gdańska również z dodatkami. 


Z Berlina. 


(Przepisy przeciw zagranicznym robotnikom pol- 

skim. — Wydałanie obcokrajowców z Westfalii. — 

Wielcy przemysłowcy wobec projektu o powię- 

kszeniu marynarki wojennej. Wnioski po- 
selskie), 


Przeciw zagranicznym robotn'kom pol- 
skin, udającym się na robotę do Westfalii, 
wydała regencja w Minden ostre przepisy. 
Zatrudnianie robotników uczyniono zależnem 
od pozwolenia landratów lub policyi. Praco- 
dawcy przyjmujący polskich robotników z 
Królestwa Polskiego lub Galicyi, muszą naj- 
później w trzech niech donieść o tem wla- 
ściwym władzom; tak samo donieść muszą 
trzy dni przed zw olnieniem robotników z pracy; 
wreszcie w przeciągu trzech dni powinna być 
policya zawiadomioną, jeśli robotnik potaje- 
mnie porzuci pracę. Pr acodawcom, którzy się 
d powyższych przepisów nie zastosuj: , za- 
grożono karą pieniężną a nawet więzieniem. 

Wedle doniesienia pism berlińskich, 
w ostatnich czasach wydalono z Westfalii 
wielu cudzoziemców, przeważnie Polaków. Je- 
den z dzienników katolickich pisząc o tem 
dodaje: „Wiadomo, że Westfalia znajduje się 
obeenie pod rządami naczelnego prezesa ba- 
rona Recke i tem tłómaczą się nowe surowe 
zarządzenia przeciw Polakom“. 

Wolnomyślna prasa niemiecka oblicza, 
ile to zwrobią na pomnożeniu niemieckiej floty 
wojennej — jeżeli projekt rządowy za ha 
przyjęty, wieley przemysłowcy niemieccy, 
n. p. Krupp, Stumm oraz inui. Najdroższą 
częścią nowoczesnych okrętów wojen: ca SĄ 
pancerze z niklowej stali. Do jednego okrętu 
liniowego potrzeba tej stali za 5 milionów 
marek. Biorąc tedy wcale nie za wysoko, 
obliczyć można czysty zysk, jaki z powiększe- 
nia floty wpłynie do kieszeni tych wielkich 
przemystowców, na 174 milionów marek za 
samą stal! I dziwić się tu. że poruszają nie- 
bo i ziemię, aby przekonać opinię publiczną 
o konieczności takiego pomnożenia floty! 
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(La femme mowelle par Paul et 
Margueritte). 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


naaaaat 


Nagle, oblicze biednej ciotki Portier 
jakby skamieniało: zobaczyła głowę Meduzy! 
Du Marty, wyniosły, zadowolony, wszedł do 
sali. Germanie krew uderzyła do głowy i 
ścisnęła silnie ramię Heleny, która także nie- 
mniej się zmieszała, ujrzawszy z Du Marty 
Vernióres. Wydawali się być z sobą w jak 
najlepszem porozumieniu, jakgdyby zjedno- 
czyli swoje osobiste żale w jednem uczuciu 
niechęci i zuchwalstwa. Zobaczy wszy z daleka 
grupę pań, obydwaj zatrzymali się i odwrócili 
głowę z pogardliwym wyrazem. Pani Portier, 
nie spuszczając z oka Germany, zawołała Iwo- 
nę i wszystkie trzy, krokiem pełnym godności 
odeszły. Pani Dugast, której widok Du Marty 
był także niemiły, zaproponowała córce, żeby 
także się oddaliły, gdyż niema ochoty natk.iąć 
się na tych panów. 

Ostatecznie, dość się już napatrzyły obra- 
zów i mie miały tutaj nie więcej do roboty, 
Helena zdziwiła się, że obecność Vernières 
nie wzrusza jej bynajmniej — oprócz niesma- 
ku nie więcej nie czuła. Panie kierowały się 
zwolna ku wyjściu, chociaż widocznie ani 
Du Marty, ani Vernières także sobie nie ży- 
czyli spotkania schodząc im z drogi umysl- 
nie. W chwili, gdy Helena z matką już była 
blisko drzwi, Dormoy, który ich nie spuszezał 


Z oka, pomimo, że przeszkadzamo mu dotych- * 


czas zbliżyć się do nich, nadbiegł nagle. Po- 
rażka Vernieres, choć nie znał jej powodów — 
obudziła jego nadzieje. Nie bez żalu usuwał 
się przez tak długi czas, żeby nie przeszka- 


Victor 


dzać Vernieres, który zdawał się mieć wszel- 
kie szanse powodzenia; urok Heleny prześla- 
dował go nieustannie i mało kobiet wydawało 
mu się tak pożądanych jak ona, znaczny 
przytem majątek i świetne stanowisko w to- 
warzystwie jeszcze więcej ochoty mu doda- 
wało. Gdy weszła dzisiaj tak piękna, promien- 
na swoją urodą, poczuł, że jego uczucia długo 
tłumione odżywają. Przypominał ją sobie w 
Neuville, gdy pewnego poranku wsiadła do 
łodzi, taka świeża i wesoła i odczuwając jego 
pomoc, popłynęła na drugi brzeg.... 

Skłonił się aż do ziemi przed panią Du- 
gast i rzucając na Helenę spojrzenie pełne 
zachwytu szczerze odczutego, rozpłynął się 
w podziękowaniu, że raczyły przyjść na jego 
wystawę. Przy tej sposobności skorzystał, żeby 
zwrócić ich uwagę na niektóre płótna, do- 
rzucając, że prywatny sekretarz ministra wy- 
raził mu żal swego „pryncypała”, że sam 
z powodu jakiejś przeszkody przybyć nie 
mógł. Zresztą, wszyscy najwybitniejsi krytycy 
się stawili. 

Byli już przy drzwiach, gdzie raz jeszcze 
się ukłonił, ściskając z uszanowaniem ręce 
pań. 

— Jeżeli panie pozwolą, przyjdę w tych 
dniach jeszcze raz podziękować paniom. 

Tym słowom towarzyszyło znowu spoj- 
rzenie w stronę Heleny, która rozbawiona, na 
schodach jeszcze widziała przed sobą śmiałą 
postać i jedwabistą brodę: Dormoy. 

— Ten Dormoy nadzwyczaj miły — wy- 
znała głośno pani Dugast. 

Tega dama, która właśnie wchodziła na 
schody, rzuciła matce i córce zjadliwe spoj- 
rzenie, usłyszawszy te słowa... Ten wspa- 
niały, krzyczący kapelusz, ta płeć nabrzmiała 
i wymałowana, te rude włosy... Gdzie też 
Helena widziała to wszystko ? 

W salonie pani Dugast, gdzie oprócz 
pań domowych znajdowała się Dyoniza Simo- 
nin, gruba jakaś daima znajoma opowiadała 
o jakimś deputowanym, że jest przedajny, że 
zresztą każdy nim dziś jest!.. Odeszła wresz- 
zadowolona, a Dyoniza skorzystała, że były 
same, aby opowiedzieć swoje troski. Pani Du- 


gast słuchała z platonicznem współczuciem... 
Dzięki usilnym staraniom udało się jej do- 


stać papiery do przepisywania, ale była to Dugast zaprosiła syna do 


praca powolna i źle płatna, prosiła więc zno- 
wu Heleny, żeby jej pomogła znaleźć zajęcie 
skromne, ale pewne, aby wystarczyło na ży- 
cie. Mąż jej mógł lada chwila zrobić świe- 
tny jakiś interes, ale trzeba czekać. Przez cały 
rok fatalność jakas go prześladujs, bo nie 
mógł ani centyma zarobić. 

„Proszę! — "pomyślała Helena — a owe 
tysiąc franków pożyczone przez stryja w za- 
mian za oddane usługi! Dyoniza pewnie o 
nich nawet nie wiedziała !* 

Obiecała, że wszystkich swoich wpły- 
wów użyje; przeprasza, że dotychczas czasu 
nie miała tem się zająć i Dyoniza, ożywiona 
nieco tą nadzieją, odeszła. Zaledwie drzwi się 
za nią zamknęły, pani Dugast. przykładając 
ręca do skroni, wyraziła nadzieję, że może już 
dzisiaj nikt nie przyjdzie. 

— W takim razie, wynoszę sig! — od- 
powiedział na to głos młody, na dźwięk któ- 
rego zadrżały obie. 

To ty! — zawołała pani Dugast. 

Andrzej już był przy niej, ucałowalł czoło 
matki, musnąwszy zaledwie włosy Heleny. 
Wyglądał tak zadowolony, jak gdyby nigdy 
nie nie zaszło. 

— Przybyłem dziś rano z Moranges. 
Wszystko ułożone; jadę 15 czerwca. 

Pani Dugast, ze łzami w oczach rzekła, 
że to bardzo przykra wiadomość... Mówi jej 
to tak obeesowo, bez przygotowania, beż ża- 
lu. Czy zastanowił się dobrze ? 

Andrzej wzruszył z lekka ramionami a 
Heleną pomyślała, że biedna matka traci czas 
daremnie, podczas kiedy Andrzej nie traci.... 
idzie prosto do eelu!... Zresztą ona była zda- 
nia, że ten wyjazd był konieczny. Ale eo też 
on myślał? czy doprawdy nie nie czuł w głę 
bi duszy. Może przez dumę nie chce dać po- 
znać, że się czuje nieco zakłopotany ?.. 

Pani Dugast błagała, by przynajmniej 
mogla go widywać codziennie do dnia wyja- 
zdu i żeby dzisiaj został na obiedzie. Obie- 
cał, i rozpoczynając rozmowę o interesach, 
zażądał niektórych papierów od matki, Po- 


| nieważ już było pół do siódmej i nie można 


się było spodziewać, żeby kto nadszedł, pani 
gabinetu ojca. 

Helena, zostawszy sana, otworzyła okno 
i oparła się w niem, zamyślona. Gwar uliczny 
wehodził do pokoju; niedaleko stał wózek pe- 
len kwiatów i Helenie przyszły na myśl ogro- 
dy w Neuville i pola w Rosay. Po chwili 
usłyszała stuk drzwi zamykanych i poczucie 
czyjejś obecności obudziło ją z marzeń. Od- 
wróciła się... to był Dormoy. Helena, głosem 
zwykłym, w którym jednak zawsze pewna 
szczerość brzmiała, rzekła wyciągając rękę: 
Jak to ładnie z pana strony, że pan 
przyszedł! 

- Ohodziło mi o to, żeby paniom raz 
jeszcze złożyć najserdeczniejsze podziękowa- 
nie za odwiedzenie inojej wystawy — rzekł 
najsłodszym tonem. 

Mało komplimentów go tak porusza, jak 
jedno słowo Heleny, dodał, bo znał wysoki 
smak panny Dupast, jej wykształcenie, zmysł 
krytyczny. — Czy będzie miał szczęście Zo- 
baczyć panią Dugast ? 

Helena odpowiedziała. że matka przyj- 
dzie natychmiast; obecnie jest zajęta z An- 
drzejem. 

Dormoy, korzystając ze szczęśliwej spo- 
sobności, zapędzii się w sprytne opowiadania, 
w których zręczne aluzye dotykały uroku, 
rozumu i zalet Hełeny. Opowiadania swoje 
przystrajał w fantastyczne kształty, podsycał 
ironię, żeby im odjąć zbyt osobisty koloryt, 
oczy tylko mówiły to, czego wy owiedzieć nie 
cheiał i podezas przerw chwilowych błagały 
niemym wyrazem. Helena słuchała z przy- 
jemnością artystycznej gadaniny i kiedy matka 
z Andrzejem wróciła — czy to był wpływ 
czystego i wonnego powietrza płynącego przez 
otwarte okno, czy jakieś wyjątkowe usposo- 
bienie — dość, że czuła, jak z banalnych 
słów Dormoy wydobywa się, io przyćmiony 
płomień, który R U jej troski i niepokoje 
i dziwi ją prawie... 


(Ciąg dałszy nastąpi) 
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W pruskiej Izbie deputowanych posło- | 


wie centrum wpólnie z wolnomyślnymi prze- 
dłożyli wniosek. aby rząd wyznaczył pewną 
kwote na koszta podróży dla rolników, rze- 
mieślników i robotników, udających się na 
wystawę paryską. a... 

W parlamencie zaś niemieckim stron- 
nietwo wolnomyślne zaproponowało, aby ka- 
żdy żołnierz w ciągu odbywania swej służby 
wojskowej przynajmniej raz jeden dostał ur- 
lop i możność bezpłatnej podróży koleją żela- 
zną do domu i z powrotem. 


— Z kaj 
z bę że — ~- a s= 


Z teatru wojny. 


Podczas, gdy nad rzeką Modder rozgry- 
wały się ostatnie sceny tragicznego oporu 
Cronjego, — równocześnie także pod Ladys- 
mithë Boerowie, obecnie na tym punkcie o 
wiele już słabsi, bo znaczną ich część co- 
fmięto do Oranii i Transvaalu, stawiają za- 
cięty opór generałowi Bullorewi. O prze- 
biegu tych walk w ostatnich dniach donoszą : 

Mimo ostrożności, pułk Somerset zna- 
lazł się we środę pod Ladysmith w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Podsunąwszy się ku kilku 
wzgórzom na prawym brzegu rzeki, zbliżył 
się ma odległość strzału do Boerów obwaro- 
wanych silnie na zboczach Groblerskloof. — 
Ci otwarli gwałtowny ogień karabinowy. na 
który Anglicy próbowali odpowiadać. Mimo 
znacznych strat trzymali się do wieczora; 
między zabitymi znajduje się trzech oficerów. 
Boerowie ostrzeliwali jeszcze w nocy opróżnione 
już pozycye. | , 

We czwartek, w dziewiątym dniu nie- 
ustającej walki, wszystkie wojska angielskie 
przeprawiały się rano na północny brzeg Tu- 
geli. Po południu rozpoczął się dalszy u arsz 
naprzód. O godzinie 2 zaczęła się rozwijać 
linia piechoty, złożona z brygad Lyttletona 
i Hijdyarda ku Groblerskloof, na lewem skrzy- 
dle. Marsz utrudniony był przez liczne wzgó- 
rza i grzbiety górskie. Boerowie strzelali nie- 
ustannie z dział i karabinów, Angliey odpo- 
wiadali gorliwie, a z nastaniem zmierzchu opa- 
nowali wreszcie doskonałe stanowiska, pono- 
sząc tylko małe straty. Boerowie mieli trzy 
ciężkie działa, ale ich stanowiska skonstato- 
wano dopiero wieczorem, a zatem zapóźno, by 
je módz ostrzeliwać. 

We czwartek wieczorem zaatakowali 

boerowie dwukrotnie wysuniętą naprzód po- 
zycyę pułku Lancaster pod Groblerskloof. — 
Ruszyli do szturmu z wielkim rozpędem, ale 
Anglicy odparli ich. Boerowie uyii w mniej- 
szości, mimo to posunęli się tuż pod Angli- 
ków, którzy bronili się bagnetami. W kilka 
godzin potem, niezrażeni niczem  Boerowie, 
powrócili znowu bez powodzenia. Straty an- 
gielskie wynosiły około stu ludzi, co dowodzi, że 
beerowie niewątpliwie używają Badcinanych 
kul. Kilka kul było, jak się zdaje, umoczo- 
nych w jakiejś sabstaneyi chemicznej. To 
Jest prawdopodobnie powodem, że rany są 
ciężkie, 
(W piątek (t. j. 28 b. m.) brygada ir- 
iandzka wykonała na prawem skrzydle świe- 
tny atak na jedno wzgórze Boerów. — Pułk 
strzelców Inniskilling szedł na czele. Mimo 
największej odwagi, nie mogli Anglicy wziąć 
pozycyj przed nocą, gdyż Boerowie okopali 
się silnie, Anglicy stanęli przed bardzo sil- 
nemi pozycyami, które są, jak się zdaje, ob- 
sadzone bardzo licznem wojskiem. 

Na tem urywają się sprawozdania o 
ostatnich walkach pod Ladysmith. Wiadomo 
tylko tyle joszcze, że w Biedzielę, dnia 25 
b. m.. bylo zawieszenie broni dla pogrzeba- 
nia obustronnnych ofiar walki. Wiadomo tak- 
że, 14 pod Ladysmith walezy jeszcze tylko 
kilka tysięcy Boerów, resztę bowiem cofnięto 
do Oranii i Transvaalu; — pozostali jednak 
stawiają armii Bullera zacięty opór i umieją 
wyzyskać doskonale właściwości terenu oraz 
strategiczne zalety swych stanowisk. 

„ Swoją drogą wczoraj ną giełdzie wie- 
deńskiej krążyła pogłoska, że generał Joubert 
poniósł wielką klęskę. 


KRONIKA 


Lwów, 28 lutego. 


— Be. ik. armii. Najj. Pan zamia- 
nował następujących zastępców legarzy asysten- 
tów w stanie nieczynnym, lekarzami-asystentami 
w stanie nieczynnym : dr. Wilhelma Kreutza przy 
6 pulku ułanów obrony kraj., dr Samuela Tauba 
przy 3 pułku ułanów obr. kraj., dr. Antoniego 
Szarkowskiego przy Í p. ułanów obr. kr., dr. 
Szłonię Gutmanna przy 22 p. piechoty obr. kr. 
w Czerniowcach i dr. Kazimierza Gerusa przy 
18 p. piechoty obrcny krajowej w Przemyślu. 


— Akademia sztuk pięknych w Kra- 
kowie. Czas dowiaduje się prywatnie, że Naj- 
wyższem rozporządzeniem z ubiegłej soboty ze- 
zwolił Naji. Pan na przekształcenie Szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie na Akademię. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 1. 
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— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Wieliczce z grupy gmin 
wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest- 
nictwa na dzień 5 kwietnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com e. k. starostwo. 


= 


— Henryk Sienkiewicz w przejeździe 
z Warszawy do Zakopanego zatrzymał się w 
Krakowie. 


— P. Jan Zacharyasiewicz, znany 
powieściopisarz, przyjechał na kilkutygodniowy 
pobyt do Krakowa. 


— C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
zawiadamia, że z dniem 1 marca b. r. wejdzie 
w Życie e. k. urząd pocztowy ze zwykłym za- 
kresem czynności w Piasecznej, pow. żydaczow- 
skiego. 

Okrąg doręczeń e. k. urzędu pocztowego w 


Piasecznej tworzą gminy i obszary dworskie 
Piaseczna i Rudniki, tudzież gminy Nadiatycze 
i Czernica. 


— C. k. dyrekcya kolei państwo- 
wych donosi, iż od 1 marca b. r. począwszy, 
nie będą więcej kursowały pociągi osobowe nr. 
6218 i 6214 na kolei lokalnej Kraków-Koemy- 
rzów. Inne pociągi osobowe, a mianowicie: nr. 
6211 odjazd z Krakowa o godzinie 8 z rana, 
przyjazd do Kocmyrzowa o godzinie 9 minut 3 
z rana; nr. 6212 odjazd z Koemyrzowa o godz. 6 
min. 30 z rana, przyjazd do Krakowa o godz. 7 
min. 82 zrana; nr. 6215 odjazd z Krakowa o 
godzinie 8 min. 1L wieczorem, przyjazd do Xo- 
cmyrzowa o godz. 9 min. 30 wieczorem i nr. 
6216 odjazd z Koemyrzowa o godz. 5 min. 55 
po połndniu, przyjazd do Krakowa o godz. 7 min. 
10 wieczorem kursować będą od 1 marca b. r. 


— Z Uniwersytetu. P. Maryan Michał 
dw. im Kleja, rodom z Nowego Sącza, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. 


— Zarząd Zakładu ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie ukonstytuował się na posiedzeniu dnia 
20 lutego b. r., wybierając prezesem ponownie 
(po raz piąty) dr. Wacława Domaszewskiego, 
wiceprezesem zaś dr. Bronisława Łozińskiego. 
Do wydziału administracyjnego wybrano pono: 
wnie dr. Aleksandra Małaczyńskiego i Franci- 
szką Rozwadowskiego, oraz p. Wojciecha Ko- 
mersa. Sekretarzem zarządu został wybrany po- 
nownie p. Leopold Baczewski, a jego zastępca 
dr. Hubert Wiglitzky. Do komisyi rewizyjnej 
weszli: dr Mikołaj Fedorowicz (ponownie), tu- 
dzież pp. Michał Fischer i Józef Temicki. 

— Odczyt. Staraniem Stowarzyszenia nau- 
czycielek odbędzie sią 11 marca w sali ratuszo- 
wej odczyt prof. dr. Józefa Nusbauma p. t.: 
„Światło i życie”. 

— Magistrat miasta Lwowa podaje do 
powszechnej wiadomości, że tegoreczny pobór głó- 
wny wojskowy w okręgu m. Lwowa odbędzie 
się w realności pod l. 46 przy ulicy Kopernika 
w dniach 19, 20, 21, 22, 28, 24, 26, 27, 28, 
29, 30 i 81 marca b.r.i rozpocznie się każdym 
razem o g. 9 rano. 

Do tegorocznego poboru wojskowego powo- 
łane są trzy klasy wieku, a mianowicie: uro- 
dzeni w latach 1879, 1678 i 1877, czyli ci po- 
pisowi, którzy w roku bieżącym kończą 21, 23 
i 28 rok życia. 


— Cykl zabaw tańcujących, urzą- 
dzanych w Kole literacko-artystycznem, zakoń- 
czył się wczorajszego wieczora nader świetnym 
epilogiem. Czterdzieści par z górą tańczyło przy 
dźwiękach muzyki wojskowej, pod wodzą p. Stu- 
pniekiego, ochoczo, a cała galerya uroczych tan- 
6erek nadawała zabawie specyalne, wielce sym- 
patyczne piętno. Po tańcach ugrupowało się to- 
warzystwo przy stolikach, zabawiając się oży- 
wioną pogawędką do godz. 5 nad ranem. 


— Z Sokoła. Nauka jazdy na kole roz- 
pocznie się w polskiem Towarzystwie gimnasty- 
cznem „Sokół“ we Lwowie dla członków i 
uczniów z dniem 1 marca b. r. i udzielaną bę- 
dzie we wtorki, czwartki i soboty od 8 do 9 
wieczorem, zaś od 1 kwietnia także w godzi- 
nach rannych od 7 do Ś. 


— W Czytelni kobiet odbędzie się w 
sobotę 8 marca o godzinie 6 wieczorem odczyt 
pani Róży Nusbaumowej „O przyczynach ner- 
wowości u dzieci, niezależnych od szkoły“. 
Wstęp wolny dla członków i osób zaproszonych. 


— Konkurs. Przy władzach polity- 
cznych na Bukowinie jest wiele posad prakty- 
kantów konceptowych z rocznem adjutum 1000 
koron do obsadzenia. Kompetenci o te posady 
winni wnieść należycie udokumentowane poda- 
nia, zaopatrzone w metrykę chrztu, certyfikat 
Przynależności, świadectwa złożonych trzech, 
względnie dwóch teoretycznych egzaminów rzą- 
dowych i rewers sustentacyjny najdalej do 15go 
marca 1900 r., a w razie gdy zostają już w 
służbie państwowej za pośrednictwem  przełożo- 
nej władzy do Prezydyam Rządu krajowego w 
Czerniowcach. 


— W sprawie zagadkowej śmierci 
6. p. Jana Mayera od kilku dni pojawiają się 
w tutejszych dziennikach porannych rozmaite 
wiadomości, niezgodne z prawdą. Dzisiaj znowu 
zamieszczono notatkę, że Kaszuba, podejrzany o 


marca 1900. 


otrucie ś. p. Mayera, w skutek orzeczenia, wy- | 
danego przez chemika sądowego p. Włodzimir- | 
skiego, iż badanie zawartości żołądka zmarłego 

nie wykazało istnienia żadnej trucizny, został 
wczoraj z więzienia śledczego wypuszczony na 
wolność. 

Otóż na podstawie informacyj, zasiągnię- 
tych u autentycznego źródła, gdyż u sędziego 
śledczego p. radcy Koerbera stwierdzić możemy, 
że wiadomość ta od a do z jest fałszywą. Prze- 
prowadzający badanie chemiczne zawartości ż0- 
łądka lokarz dr. Chomin i chemik sądowy p. 
Włodzimirski stwierdzili tylko na razie, że w 
żołądku nie znajdują się ślady otrucia strychniną, 
badanie zaś chemiczne trwa dalej, Ostateczne 
orzeczenie wydadzą znawcy dopiero za dwa dni. 
Kaszuba zaś pozostaje nadal w więzieniu śled- 
czem sądu krajowego karnego. 


— Ruch telegraficzny na liniach ga- 
licyjskich w miesiącu styczniu b. r. Przez linie 
galicyjskie przeszło ogółem 540.941 telegramów, 
za które wpłynęło do kas rządowych 97.889 K. 


— W sali Kasyna wojskowego urzą 
dzi znany fechtmistrz tutejszy p. Horacy Santelli 
w sobotę, dnia 3 marca b. r., o godzinie 8 
wieczorem popis swej szkoły szermierczej, czyli 
t. «w. Akademii szermierczej. W popisie tym 
wezmą udział uezniowie p. Santellego, a miano- 
wicie najwybitniejsze siły tak z grona członków 
oficerskiego klubu szermierzy, jak i z pośród 
akademickiego klubu szermierzy, a oprócz tego 
kilku najlepszych jego uczniów prywatnych. 

Oprócz tego przybywa umyślnie na popis 
kilku znanych mistrzów szermierki, mianowicie 
z Budapesztu brat fechtmistrza p. Italo Santelli i p. 
Pruker, z Temeswaru zaś p. Torricelli. Popis 
odbędzie się tak na pałasze jak i na florety, a 
weźmie w nim udział 14 par szermierzy. Prze- 
rwy w ówiczeniach wypełni koncert muzyki 
wojskowej. 

Bilety po cenie 4 K za fotele, a 2 K za 
wstęp na salę dostać można w cukierniach Schol- 
za, Czudżaka i Bienieckiego, w oficerskim Klu- 
bie szermierzy przy ul. Chorążczyzna 17 (Dom 
naftowy) i w akademickim Klubie szermierzy 
przy ul. Akademickiej 1. 283. 


— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 2: 
pp. A. S. 2 koron, T. S. IQ koron. 

Rozdano od dnia 18 do 25 lutego 1422 
poreyj zupy i 1422 poreyj chleba. 

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1400 poreyj zupy i 1400 porcyj chleba. 

Niezwykłe jednak zastępy zgłodniałych 
wyczerpały zupełnie fundusz, zebrany ze skła- 
dsk na rozdawnictwo zupy rumfordzkiej do dnia 
25 lutego tak, że komitet zmuszony jest powtór- 
uie odwcłać się do sere litościwych z prośbą © 
dalsze nadsyłanie składek, by umożliwić dalsze 
rozdawnietwo. 


= Na wielką skalę okradł swego pryn- 
cypała kupca Z. przy ulicy Akademickiej, pa- 
robek tegoż Michał Rudy, który wynagradzał 
sobie sowicie pracę dzienną hulankami nocnemi 
u Julki N. przy ulicy Sieniawskiej, do której 
znosił w tym celu skradzione ze sklepu roz- 
maite wiktuały i trunki, a nadto wciągnał do 
tej spółki praktykanta skłepowego. Wiadomość 
jednak o tej spółce doszła do uszu pryncypała, 
który spowodował smute jej zakończenie dla Ru- 
dego w aresztach policyjnych. 

== Nagłą śmiercią w skutek udaru ser- 
eowego zmarł wczoraj Henryk Wałaszyn, ku- 
piec korzenny pod l. 5, plac Unii Brzeskiej, lat 
29 liczący. 


— Śluby. W sobotę w Krakowie pobło- 
gosławiony został związek małżeński p. Aleksan- 
dra Ostrowskiego, adjunkta sądowego, z panną 
Anielą Kleinówną, córką p. Romana Kleina, b. 
burmistrza Podgórza. 

W dniu tym odbył się także ślub dr. Ka- 
zimierza Smorągiewicza, lekarza miejskiego w 
Podgórzu, z panną Zofią Rudolfiówną, córką no- 
taryusza z Krakowa. 


— % karnawału. Na zakończenie kar- 
nawału przyjmowali wczoraj pp. Karolowie Wi- 
śniewscy w pięknych dolnych apartamentach 
Kasyna narodowego liczny zastęp gości. Już za- 
raz po godz. 7 rozpoczęły się tańce, które trwały 
bez przerwy aż do północy. Kierował niemi ele- 
gancko z wielką uprzejmością i nadzwyczajnym 
spokojem, niewykluczającym jednak zapału i 
werwy p. Andrzej Przybysławski, tak wszystkim 
bez wyjątku sympatyczny wodzirej tego karna- 
wału. Tańczono z ogromnym animuszem i ochotą, 
dobry humor i wesołość panowały niepodzielnie; 
nawet klęska Boerów, o której wszyscy mówili, 
nie zachmurzyła jasnego i pogodnego horyzontu 
balowego, bo liczni zwolennicy Anglików cie- 
szyli się naturalnie ze zwycięstwa, a ich prze- 
ciwnicy nie bardzo jakoś brali do serca pogro- 
mu swoich przyjacieli. Nad wszystkiem zresztą 
górowala serdeczna, niestrudzona, pełna szezero- 
ści i prostoty gościnność pp. Wiśniewskich i ieh 
rodziny. Po północy ucichły dźwięki melodyjnego 
walca i goście udali się na wykwintną postią 
kolacyę, przy której wznoszono toasty na cześć 
i pomyślność gospodarstwa, dziękując im za tak 
przyjemne, urocze i prześliczne zakończenie kar- 
nawału. | 

— 0 kuligu w Krakowie pisze Czas: 
Jedaym z najliezniejszych bali był bal u hr. Sta-; 
nisławowstwa Tarnowskich w pałacu na Szlaku. | 
Zgromadził bowiem przeszło 40:) osób przewa- 
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żnie tylko tańczącego młodego towarzystwa, a 
z góry obiegały wieści, że dziarski kulig stano- 
wić będzie główną jego atrakcyę. O godzinie 10 
otworzył bal hr. Jerzy Mycielski z panną Ma- 
ryą Chłapowską, od dni kilku narzeczoną prof, 
Kazimierza Morawskiego. Po kadrylu dano znać, 
że kulig nadjeżdża. Wyruszył on od hr. Adamów 
Skrzyńskich, rodziców panny młodej, i z muzyką 
w krakowskich strojach wpadł o godzinie 11 do 
balowej sali. Przodem szła urocza mloda staro- 
ścina, p. Wanda Jaroszyńska, ze starostą o si- 
wych sumiastych wąsach, hr. Hiłarym Bnińskim; 
przy nich postępował niezrównany organista, hr. 
Konstanty Plater, który pelna humoru i werwy 
przemową powitał gospodarzy domu, a oracyę 
jego przerywały rzęsiste oklaski i prawdziwe 
salwy śmiechu. Następnie rozwinął się szereg 
16 par kuligu i wśród dzielnego krakowiaka 
jedna para za drugą spiewała strofki, zwrócone 
do pana, pani domu i ich rodziny. Na czele szli 
dorodni państwo młodzi, hr. Aleksander Wodzi- 
oki z hrabianką lzą Skrzyńską; za nimi dwie 
pary drażbów, p. Stefan Skrzyński z panną Ma- 
ryą Jełowicką i p. Adam Sobański z hrabianką 
Jadwigą Tarnowską. W parach następnych wi- 
dnialy najurodziwsze tancerki tegorocznego kar- 
nawału : panna Iza Jełowicka, panny Mężyńskie, 
hrabianki Konarskie, panna Sokołowska, hra- 
bianka Badenianka, panna Wężykówna, brabianka 
Ledóchowska, hrabianka Krasieka, panna Ryl- 
ska i t. d. Po krakowiaku odtańczył kulig oso- 
bnego, pełnego animuszu i dziarskości mazura. 


— Wybór burmistrza m. Podgórza 
cdbędzie się w bieżącym tygodniu. W ostatnich 
dniach odbyło się w tej sprawie poufne posie- 
dzenie rady gminnej podgórskiej ; w posiedzeniu 
tem w próbnem głosowaniu otrzymał p. Fran- 
ciszak Maryjewski, dyrektor zakładów Baruchow- 
skich, 86 głosów; p. Antoni Koziański 2 gło- 
sy; dotychczasowy burmistrz p. dr. Garbaczyń- 
ski 1 głos. 

— W zapusty nigdy się... nie płaci! 
powtarzał z uporem pewien bronzownik krakow- 
ski, Anastazy Schindler, który przyszedłszy do 
jednej z tamtejszych restauracyj urządził sobie 
wspaniałą ucztę i sutą libacyę, za którą mimo 
bardzo grzecznej prośby gospodarza nie chciał 
zapłacić. Gospodarz wreszcie zmuszony był za- 
pytać się władzy bezpieczeństwa o zdanie. [o 
dziwo! Władza bezpieczeństwa potwierdziła swo- 
jan postąpieniem równieź zasadę, głoszoną przez 
Schindlera, udziełająs mu dla wypoczynku bez- 
platnego pomieszczenia w hotelu „pod Telegra- 
ferias 

— Jamarzł. Franciszek Stopiński i Mar- 
cin Koziarski z Borszczowie udali się w dniu 
14 b. m. do Winnik dla zapłacenia podatku. 
Dla pokrzepienia się na drogę, idąc z powrotem 
ds domu, wstąpili do karczmy Majera Adlera, 
gdzie dłuższy czas przy napitku zabawiali się. 
Ostatecznie Koziarski poszedł do domu, pozosta- 
wiając „załanego* kolegę w karczmie. Gdy tenże 
do 16 b. m. nie powrócił do domu, zaniepoko- 
jona rodzina czyniąc poszukiwania, znalazła nad 
wieczorem 16 b. m. już tylko martwe zwłoki 
jego w lesie mikłaszowskim. Stopiński zmarł 
wskutex zamarznięcia. 


— Samobójstwo. W Słobódee strusow- 
skiej, powiatu trembowelskiego, powiesiła się w 
nosy z 17 na 18 b. m. Anna Bieganowska, 
około 70 lat licząca kobieta. Przyczyna samo- 
bójstwa dotychczas niewiadoma. 


— Pożar. Dnia 16 b. m. spaliła się w 
Zakopanem restauracya hr. Władysława Zamoy- 
skiego. Wyrządzona szkoda wynosi 20.000 K., 
ubezpieczona tylko do sumy 10.000 K. Przy- 
czyną pożaru było nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem. 


— Zasypany w kamieniołomie. Za- 
robnik Andrzej Kazimirko z Niźniowa, pracując 
w kamieniołomie zwanym „Mamałyga”, na ob- 
szarze dworskim w Niźniowie, został w dniu 23 
b. m. wieczorem wskutek usunięcia się góry 
przysypany, przyczem poniósł śmierć na miejscu. 

— Wypadek kolejowy. Dnia 24 b. m. 
przejechał pociąg osobowy nr. 911 przy kilome- 
trze 85-224 koło strażnicy nr. 5L dwunastoletnią 
głachoniemą córkę strażnika torowego Teodora ` 
Macałki, która odniosła ciężkie skaleczenia w 
głowę. 


— Wesele bez Ślubu. W Tomaszewie, 
koło Zamościa, pewien gospodarz wyprawił swej 
córce niezwykłe wesele, gdyż bez ślubu. Ktoś 
mu bowiem doniósł, że pieniądze, które miał 
wnieść narzeczony córki jego, częściowo tylka 
były tegoż własnością, więc dla tego nie zezwo- 
lił córce na ślub. Ponieważ goście i muzykanci 
stawili się w komplecie, więc uczta weselna od- 
była się w największym porządku, choć bez 
pana młodego, który przedtem odjechał. 


— Ofiara alkoholizmu. W dniu 15 
b. m Jakim Korol i Aftanas Ostab z Brzuclo- 
wie, powiatu przemyślańskiego, wioząe z go- 
rzelni z Ostałowie kufy z wódką, w drodze ku 
Brzuchowicom, zrobili mały otwór w jednej ku- 
fie, poczem za pomocą słomki ciągnęli jak smo- 
ki wódkę. Jakim Korol, który uraczył się nią 
zbyt wiele, położył się wkrótce na wozie zupeł- 
nie nieprzytomny. Po kilku godzinach żnalezio- 
no jego zwłoki zmarznięte, Aftanas Ostab, któ- 
ry był nieco wstrzemięźliwszy od swego kolegi, 
wyszedł prawie obronną xeka, gdyż po kilku- 
dniowej chorobie przyszedł już zupełnie do 
zdrowia. 


— Nieszczęśliwe wypadki. W dniu 
20 b. m. wyjechali dwaj parobcy, Tymko Luźny 
i Iwan Onysyk, pozostający w służbie u gr. kat. 
plebana w Monasterzyskach, ks. Podlaszeckiego, 
do gminy Folwarki po siano. Po drodze jednak 
chcieli napoić konie i wóz z błota obmyć w rzece 
Koropeu. Silny prąd rzeki porwał konie i wóz, 
przyczem obaj utonęli w jej nurtach. 

Dnia 18 b. m. rano szły dzieci z Nowej 
wsi do szkoły leżącej na granicy sąsiedniej 
gminy Brzeziec. Niektóre zamiast zwykłej drogi 
wybrały drogę przez łąki dworskie i przez za- 
marzniętą rzekę Wereszycę. Pod jednym z nich, 
9-letnim Stefanem, synem Piotra Tołoczki, za- 
łamał się w chwili, gdy przechodził przez rzekę, 
lód, a chłopak wpadłszy w wodę, poniósł śmierć. 
Zwłoki jego odszukano dopiero na drugi dzień. 


— Szatan - kobieta. W ostatnich dniach 
toczyła się przed sądem przysięgłych w Tarno- 
polu rozprawa karna przeciw Maryi Pastnch, 
34 - letniej wieśniaczee z Iwania pustego, oskarżo- 
nej o zbrodnię morderstwa, popelnioną na swoim 
12 -letnim pasierbie Iwanie. Katowała ona to 
dziecko niemiłosiernie, tak, że ojciec zmuszony 
był oddać je na służbę. Gdy jednak chłopak 
powrócił napowrót do domu, straciwszy 4 po- 
wodu swego bardzo wątłego zdrowia służbę, 
okrutna macocha zamordowała go. 

Świadkowie opowiadaja wprost mrowiem 
przechodzące przykłady pastwienia się tej dya- 
blicy nad biednym Iwankiem. Niekiedy biła go 
tak, że chłopiec, broniąc się, kąsał ją po rę- 
kach, albo bez skutku całował ją po nogach, 
błagając o litość. Były wypadki, że przywiązy- 
wała go noga do wiszącej drabiny, wypędzała 
podczas ostrej zimy z domu, tak, że skulony ję- 
czał na progu, napróźno prosząc, aby go wpu- 
ściła do chaty. 

Morderslwa dopuściła się w ten sposób, 
że zasłoniła okna chustkami, związała chłopcu 
ręce i nogi, zatkała mu usta mokrą szmatą 
i biła go kijem, a następnie siekierą po głowie. 
Gdy umarł, włożyła go do worka i wyniosła 
do pobliskiego jaru, zkąd wróciwszy obmyła sobie 
ręce i dzieciom swoim, Mikołajowi i Justynie, 
które się z za pjeca przypatrywały ohydnej sce- 
nie mordu, zabroniła o niej mówić, grożąc, że 
i im też tak będzie. Oboje dzieci zeznały to w 
sądzie, opowiadając szczegółowo, jak matka za 
biła Iwanka. Szatańska kobietę skazano na 
10 lat więzienia. 


— bywa pochodnia. W ostatnich dniach 
zdarzył się w Białej nieszczęśliwy  wypa- 
dek. Służąca u tamtejszego fabrykaniz A, 
Stavro, niejaka Lucya Nipówna, chcąc szybko 
rozpalić ogień pod kuchnią, na płonące drzewo 
zaczęła lać nafię. W jednej chwili płomień wy- 
buchł z całą gwałtownością i objął suknie mło- 
dej dziewczyny, która cała stanęła w ogniu. 
Przerażone dziewczę z krzykiem pobiegło do po- 
koju, gdzie p. Stavro z niestychaną przytomno- 
ścią umysłu rzucił się jej na ratunek, gasząc 
przy pomocy drugiej służącej płonące suknie. 
Nipównę, strasznie poparzoną, odstawiono na- 
stępnie do tamtejszego szpitala. 


— Kupiec żywego towaru. Onegdaj 
przyaresztowała policya Mojżesza Klingera, tru- 
dniącego się handlem i eksportem żywego towa- 
ru po za Ocean. Przyobiecując małżeństwo nie- 
kiedy na raz kilku dziewczętom, wywoził je na- 
stępnie w dalekie kraje do domów rozpusty, po 
największej części drogą na Jassy. 


— Dramat na smeutarzu. Na emen- 
tarzan w Neuemiinster pod Kilonią poderżnęła 
gardło, cierpiąca na pomięszanie zmysłów, ż0- 
na rękodzielnika Heesetova najpierw swej doro- 
słej córce, a potem sobie. Obie kobiety nastę- 
pnie zmarły. 

— Samobójczą śmiercią zginął Ju- 
liusz Godlewski, sekretarz cechu blacharzy w 
Wiedniu. Godlewski, urodzony w Tarnowie w r. 
1846, wdowiec, mający dwie dorosłe córki, po- 
wiesił się w biurze. Przyczyny samobójstwa nie 
wyjaśniono dotychczas, ale osoby z jego bliższe- 
go otoczenia twierdzą, że Godlewski w ostatnich 
czasach miał starcia w biurze i uroił sobie, że 
może stracić posadę. Z tego powodu popad? w 
stan rozdrażnienia nerwowego, które zostało spo- 
tęgowane przez nadmierną pracę, denat bowiem 
redagował pismo zawodowe Blacharz wiedeń- 
ski i był prócz tego sekretarzem cechu parasol- 
ników. 


— Paderewski na obecnym 4-miesię- 
cznym objeździe po Ameryce ma zarobić 400.000 
rubli. Z Paderewskim jeździ sekretarz, kamer- 
dyner i groom. Wożą też z artystą jego krzesło 
ulubione, starożytny mebel z prostopadłą porę- 
czą i bez wyścielenia. Mistrz grywa 4 razy ty 
godniowo między Bostonem a Meksykiem, No- 
wym Jorkiem a San Francisco. Zona tymczasem 
osiadła w Bostonie u przyjaciół. 


— Psy historyczne. Z psów, wspomi- 
nanych w mitologii i historyi, dr. Rudolf Klein- 
panl ułożył zajmujące studyum. Szereg biogra- 
fii znakomitych okazów rozpoczyna Al. Rakim, 
który siedmiu Braci śpiących doprowadził do 
jaskini w Bferse i przez cały czas długie- 
go ich snu, to jest lat 172 stał przed jaskinią 
na straży, nie jedząc, nie pijąc, nie mrużąc oka. 
O wiernym psie Odyseusza, Algosie, przytoczo- 
no podanie Homera: król wybierając się na 
wojnę trojańską, zostawił szczenię w domu. Gdy 
Odyseusz jako żebrak powrócił po latach 20, 


pies poznał go od razu, nadstawił uszy, bił z 
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We wtorek (wznowienie) „Dalibor“, wielka 


radości ogonem, ale podnieść się już nie miał | opera historyczna w 5 aktach Smetany. Występ 
siły i zdechł zaraz po chwili. Długowieczność | p. Aleksandra Myszugi (partya tytułowa), Te- 


Argosa wyjątkową była, pies bowiem przecię- 
ciowo żyje lat 15, a z 12 rokiem starzeć się 
zaczyna. Znaną jest również historya psa ryce- 
rza francuskiego Aubry de Montdidier. Ow ry- 
cerz w lasach Bondy zamordowany został roku 
1371 przez swego giermka Roberta de Ma- 
caire; nikt o tę zbrodnię nie podejrzywał mor- 
dercy, z wyjatkiem psa, który go ścigał za- 
wzięcie. Powziawszy w skutek tego podejrzenie, 
król Karol Mądry, postanowił sprawę zdać na 
sąd Boży i walka z psem miała rozstrzygnąć o 
niewinności obwinionego. Silny dog powalił wro- 
ga, a Macaire przyznał się do popelnionego mor- 
derstwa. 


— Intratne wydawnictwo. W piątek od 
było się zgromadzenie akcyonaryuszów paryskiego 
Le Figaro, na którem przedłożono rachunki za rok 
1839. Czysty dochód z wydawnictwa wynosi 
1,059.577 franków i 64 centimów. Jako dywi- 
dendę wypłacono po 40 franków na akcyę. Za 
znaczyć wypada, że ten ogromny dochód przy- 
niósł rok „sprawy Dreyfusa*, której Figaro był 
najżarliwszym i może najsknteczniejszym rze- 
cznikiem. 

— OQkraucieństwa dzikich. Dzienniki 
niemieckie podają obecnie bliższe szczegóły o 
zdradzieckiem zamordowaniu przed kilku mie- 
siącami na jednej z wysp admiralskich przez 
dzikich krajowców Kanaków handlarza niemie- 
ckiego Maetzkego. Na północny wschód od nie 
mieckiej Nowej Gwinei leży grupa wysp admi- 
ralskich, odkryta w roku 1616. Oprócz głównej 
wyspy, zwanej „wielką wyspą admiralską", na- 
leżą do niej wyspy pomniejsze. Wielka wyspa 
jest cala górzysta, Krajowey mają czarną skórę 
i wełniste kędzierzawe włosy; ubrania nie uży- 
waj} żadnego, a w rękach noszą zawsze oszeze- 
py drewniane, ostrem żelazem zakończone. Wielu 
z nich używa jako oznaki pewnego dostojeństwa 
pierścieni przez nos przewleczonych, z czarno 
zabarwionych włókien roślinnych. Chaty budują 
dość obszerne, a ich łodzie odznaczają się pewną 
oryginalnością. Mandel z temi plemionami spo- 
czywa w roku kilku firm niemieckich, przynosi 
śmiałym handlarzom wielkie zyski, ale ludzie 
ci narażeni są na niebezpieczeństwa. Doświad- 
czył tego na sobie młody handlarz berliński 
Maetzke. Przyszło do niego trzech krajowców 
pod pozorem zakupna rozmajtych artykułów za 
muszle perłowe, odgrywające tam rolę monety. 
Podezas, gdy on z jednym z nich rozmawiał, 
uwaj inni schwycili go niespodziewanie z tyłu i 
strącili z wysokiej werandy jego domostwa, na 
której rozinowa się toczyła. (dy Mactake spadł 
na dół, stojący tam kanak, toporem odciął mu 
głowę. Po dokonaniu mordu rzucili sią dzicy 
na magazyny i mieszkanie zabitego i splądro- 
wali je. Wyprawę tę urządzili nie z osobistej 
zemsty, leez w nadziei zdobycia broni palnej, 
której nie mają do tej pory, a której wyższość 
nad włąsnymi oszczepami od pierwszego zetknię- 
cia się z białymi dobrze poznali. Zwłoki Maetz- 
kego zawlekli następnie na jedną z łodzi, inne 
wypełnili zrabowanymi artykułami i wśród try- 
umfalnych wrzasków wrócili do swych włości. 
Tam zjedzono je wśród zwykłych w takim ra- 
zie u ludożerców obrzędów. Straszne to zdarze- 
nie nie jest na tych wyspach pierwszem. Pisma 
berlińskie zapewniają, że zbrodnia nie pozosta- 
nie bez odwetu. Wypłynął już pancernik nie- 
mieeki, którego załoga rozprawi się z dzikimi 
kanakami. 
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W Krakowie odegrano komedyę Karl- 
weisa p. t.: „Bogaty wujaszek*. Wielkie powo- 
dzenie miał Kamiński, który wybornie stwo- 
rzył typ hr. Wallhofa. 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcya Ludwika Hellera. 

Dziś we środę po raz czwarty „Kordyan“, 
poemat dramatyczny w 10 obrazach Juliusza Slo- 
wackiego, z p. Woleńskim w roli tytułowej. 

We czwartek po raz 22 „Lalka“, operetka 
w 3 aktach Audrana, z panią Kliszewską w roli 
tytułowej. 

W piątek po raz pierwszy „Dolli“, komedya 
w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Christiersona, 
tłómaczył M. Sachorowski. 


W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Grnbe ryby“, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę o godz. pół do & wieczorem po 
raz trzeci i ostatni w tym sezonie „Aida“, wiel- 
ka opera w 5 aktach Verdiego. Występ Mateu- 
sza Schlaffenberga, Teresy Arklowej, Wandy Rad- 
kiewicz, Jul. Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
„Noc w Wenecyi*, opera kom. w 8 aktach Jana 
Straussa. 

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
piąty „Kordyan*, poemat dram. J. Słowackiego 
w 10 obrazach. 

W poniedziałek po raz drugi „Dolli“, kom. 
w 5 aktach Henryka Christiersona. 


resy Arklowej, 
romina. 

We środę po raz pierwszy „Dzierżawca z 
Olesiowa*, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. 


Józefa Szymańskiego i Jul. Ję- 
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Fałszowanie wina w Ressyi. W ko- 
misyi ministerstwa skarbu dla spraw alkoho- 
lizmu starszy rewizor głównego zarządu o- 
płat niestałych i monopolu, p. Minelow, zło- 
żył sprawozdanie o fałszowaniu win. Według 
sprawozdawcy, Rossya spożywa rocznie wina 
szampańskiego (według danych z r. 1697): 
zagranicznego 685.750 butelek. wyrobionego 
w Rossyi na sposób francuski 510.000 bute- 
lek i wyrobionego w Rossyi sposobem me- 
chanicznym 654.370 butelek, ogółem butelek 
1,800.120. 

Okazuje się z tego, że tylko część trze- 
cia wina szampańskiego może być uważana 
za wino naturalne, dwie trzecie zaś — za 
sztuczne. Sposobem mechanicznym szampan 
wyrabia się tak, jak woda sodowa. 


Brak węgła kamiennego w Niem- 
czech. Kiedy niemieckie kopalnie węgła 
przechodziły ciężkie przesilenie, gdy więcej 
produkowały niż zbyć mogły, zaprowadzono 
niższe taryfy kolejowe dla wywozu węgla do 
Franeyi, Włoch i Szwajcaryi. Obecnie pro- 
dukcya węgla w Niemezech pokrywa zale- 
dwie zapotrzebowanie przemysłu niemieckie- 
go — dziś zaś, w obse strejków w Austryl 
i we Francyi odpływa tam tyle węgla, że 
przemysłowi niemieckiemu grozi wprost brak 
tego niezbędnego paliwa. To też w parlamen- 
cie postawiono i przyjęło wniosek, aby te la- 
ryfy, chociażby na pewien czas zostały znie- 
sione. Z powodu wniosku tego rozpisuje się 
prasa niemiecka w ogóle o produkcyi węgla 
w Niemczech. Warto z tego przytoczyć kil- 
ka cyfr: 

W r. 1898 wynosiła prodnkcya krajo- 
wa — koncentrująca się na Szląsku i w oko- 
licach nadreńskich — 96,279.900 ton, dowóz 
wynosił: 6,152.600 ton, wywóz: 16,122.400 
ton; tak więc przewyższał wywóz o 9,96%.000 
ton sumę dowozu. 

brodukcyą krajowa zaspokoi'aby nieza- 
wodnie zupełaie zapotrzebowanie całego prze- 
imysiu niemieckiego; stosunki wszakże han- 
dlu międzynarodowega ułożyły się tak, że 
niektóre miejscowości i zakłady niemieckie 
skazane Są na dowóz z zagranicy, pomimo, 
że Niemcy jako całość wywożą więcej wegla, 
niż wynosi ich dowóz. 

W obecnej chwili wpływają przede- 
wszystkiem dwie okoliczności na produkeyą i 
na zapotrzebowanie węgla: wojna angielska 
i strejk robotników w kopalniach węgla szłą- 
skich, czeskich i morawskich. W Anglii jest 
takie wielkie zapotrzebowanie węgla, że re- 
gularne dostawy wegia angielskiego dla ma- 
rynarki niemieckiej uległy ograniczeniu 

Z drugiej strony wywołał strejk czesko- 
morawski ogromny eksport węgla niemie- 
ckiego do (Czech i Morawii. Tak z jednej 
strony stosunki zagraniczne uszezupliły do- 
wóz węgla do Niemiec, z drugiej strony po- 
większyły eksport za granicę. 


Nowe źródła nafty. Na półwyspie 
Abszarońskim w miejscowości Tog- Ozai, bli- 
sko stącyi Kilari nowo-otwartej linii kolei 
żelaznej Baku- Petrowsk wytrysnęły bogate 
Źródła nafty, gatunek, który przechodzi po- 
dobno dobrocią bakinska i galicyjską. Badania 
geoiogiczne prowadzono od lat czterech. Od 
półtora roku inieyatorowie przystąpili do wier- 
cenia studni, a przed paru zaledwie dniami 
obfita i wysokiego gatunku ropa, wydobyta 
z głębi ziemi, uwieńczyła dzieło. Między ob- 
darzonymi uśmiechem losu znajduje się także 
Warszawianin, p. Turowicz. 


Kalendarz rybacki. Przez cały ma- 
rzec nie wolno łowić raka samca i samicy, 
zaś od 16 boleai, lipieni i głowacie. 

„ Ryby złowione muszą mieć przepisaną 
miarę. 

W dni słoneczne przy łagodniejszej tem- 
peraturze między godziną 9 a 10 z rana i 2 
a B po południu można łapać na wędkę: 
pstrągi, łososie, karpie, płotki, czerwonki i 
babki. 

a*ę Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 
styczniu roku 1900 wywarzono w 641 gorzel- 
niach ogółem 8,548.,735 do wyrobu oznajinio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręzu brodzkim 76 (1,149.200). 
brzeżańskim 70 (951.445), ezovtkowskim 55 
(961.660), jarosławskim 28 (334.300), kołomyj- 
skim 32 (511.100) krakowskim 10 (97.400), 
lwowskim 28 (331.860), nowo -sądeckim 6 


(21.685), przemyskim 24 (224.850), rzeszow 
skim 89 (850.980), samborskim 22 (240.578), 
sanockim 30 (255.125), stanisławowskim 26 
(492.580), tarnopolskim 71 (1,156.782), tar- 
nowskim 30 (236.985), wadowiekim 19 
(124.860), żółkiewskim 75 (1,099.500) stopni 
alkoholu. j 


«z Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu styczniu 1900 r. ogółem było w ruchu 
111 browarów, w których wywarzono 99 640 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 12 (6.707 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.670 hekt.), ezortkow- 
skim 4 (952 hekt ), jarosławskim 18 (5.297 
hekt.), kołomyjskim 6 (39 8 hekt.), krakow- 
skin 5 (8.348 hekt.), lwowskim 5 (5.622 
hekt.) nowosądeckim 7 (3.911 hekt.), przemy- 
skim 2 (4.480 hekt.), rzeszowskim 9 (5.518 
hekt.), samborskim 5 (2.115 hekt.), sanockim 
5 (3.440 hekt.), stanisławowskim 7 (6.441 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.584 hekt.), tar- 
nowskim 4 (21.446 hekt.), wadowickim 7% 
(8.112 hekt.), żółkiewskim 2 (345 hekt.). 
W mieście Krakowie 3 (3.824 hokt.), wa 
Lwowie 1 (8.400 hektolitrów). 


x“ Prodnkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu styczniu 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galieyi —.— cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 138.165 cent. metr. W tym samym 
miesiącu roku 1899 wynosiła prodnkeya 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 129.150 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu styczniu 1900 r. wyprodukowano o 
—.— centr. meir., a sprzedano o 4.015 cent. 
metrycznych więcej, niż w tym samym mie- 
siącu r. 1599. 


Wiedeń, 28 lutego. Spirytus (słabszy) 
39:60 do 40—. Nafta galieyjska niezmie- 
niona. Cukier surowy 25:55 (spokojnie.) 

Wiedeń, 28 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 hlg.) Pszenica 
na wiosnę 7:54 do 7:55, na maj-czerwiec 
7:65 do 7:66, na jesień 7:87 do 7:88. Żyto 


na wiosnę 6623 do 663, na  maj-czer- 
wiee —— do —'—,na jesień 675 do 6:76 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'44 do 545, 
na czerwiec-iipiee — — do ——, na lipiec- 
sierpień —'— do —'—. Owies na wiosne 
5:28 do 529, na maj-czerwiec 5'41 do 
542, na jesień 5:61 do 5:68. Rzepak na 


styczeń-lnty —' - do — —, na sierpień-wrze- 
sień 1245 do 1255. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 3250 do 88:50. Tendencya: 
słaba. Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 28 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 746: do 7:46, na październik 
770 do 7:71. Żyto na kwiecień 6'31 do 
6:82. Owies na kwiecień 502 do 5:08, Ku- 
kurudza na maj 518 do 5'19. Rzepak na 
sierpień 12:30 do 12:35. Oferty na pszenicę: 
słaba. Chęć kupna: mierne. Tendencya: le- 
psza. Pogoda: piękna. 

Berlin, 28 lutego. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84:60, 
Spirytus 47:40. 

Paryż, 28 lutego. (Uielda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 10150. Mąka —-—, 

Fraukfuri, 28 lutego. Austryackie 
Kredyty 23640, Koleje państwowe 14080, 
Alpiny —'*—, Disconto 195—, Laura 272 40. 


Giełda towarowa. Cukier 
loco Aussig 25:35 do 25:45, loco Olomu- 
niee 23:90 do 2410, loco Berno-Wiedeń 
24:20 do 2440, za marzec loco Aussig 25-35 
do 25:45. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:25. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39:60 do 
3990. -—— Nafta kaukaska: transito Tryest 
15:50 do 16—, galicyjska przeźroczysta 
41:50 do 4250. Ceny w koronach. 


surowy 


Targ zbożowy. 


Lwów, 25go lutego. Pszenica gotowa 
1420 do 1460, pszenica na termina 12:50 do 
1420, żyto gotowe 11:50 do12:-—, żyto na 
termina 11— do 1140, owies obroczny go- 
towy 10— do 11'—,owiesna termina 9-40 
do 10:50, jęczmień pastewny 10:50 do 11—, 
jęczmień browarniczy 11:50 do 14*—, groch 
do gotowania 11:50 do 12—, wyka 9:— do 


do 9'80, nasienie lniane —— do ——, ni- 
sienie konopne — — do ——, bób — — 
do ——, bobik 9.50 do 10:—, hreczka —'— 
do —'=-, koniczynaczerwona galicyj ska 100:— 
do 150:—, biała 70:— do 120—, tymotka 
34— do 48—, szwedzka —— do — — 


kukurudza 11:80 do 12:20, nowa 11:— do 
11:40, chmiel stary 80:— do 100:—, nowy za 
65 kilo —— do ——, rzepak 21-50 do 
22:50, groch pastewny 11:50 do 12—, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 34 — 
do 8%-—, na termin 386— do 37:—-, waran- 
ty —— do — —. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, który od 15 b. m bawi 
w Budapeszcie, powraca jutro o godzinie 5 
rano do Wiednia. 


U Najd. Cesarzewiczowej- Wdowy Ste- 
fanii, w Jej apartamentach w Burgu wiedeń- 
skim, odbył się w niedzielę obiad familijny, 
w którym wzięli udział wszyscy Najd. Arcy- 
książęta i Areyksiężne w Wiedniu bawiący, 
oraz Książę Maksymilian Badeński. 


Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby po- 
słów. Na posiedzeniu tem toczyć się będzie 
dalej dyskusya nad nagłymi wnioskami w 
sprawie strejku węglowego a następnie roz- 
pocznie się prawdopodobnie dyskusya nad 
oświadczeniem politycznem nowego gabinetu. 

Klub czeski wyznaczył na mowców w 
dyskusyj nad programem rządowym: pp. 
Stranskyego, Plaseka, Kramarza, Jandę, Si- 
lenyego, Forsta i Pacaka. , 

W sprawie wyboru I. Wiceprezydenta 
Izby deputowanych zastrzegł sobie klub osta- 
teczną uchwałę. Wybór ten odbędzie się za- 
pewne jutro a będzie wybranym praw 'opo- 
dobnie p. Prade. 

W kołach parlamentarnych, według 
Czasu, panuje niemal pewność, że Czesi nie 
będą nadal przeszkadzać uchwaleniu kontyn- 
gentu rekrutów. W ogóle zdaje się, że — 
pod naciskiem Koła polskiego — obstrukcya 
ustanie, a prawica pozostanie nienadwerę- 
ŻONĄ. 

Hlas Naroda otrzymuje wiadomość z 
Wiednia, mianowicie, że konserwatywna 
szlachta czeska uchwaliła absolutnio nie po- 
pierać obstrukcyi, choćby nawet „akademi- 
ekiej". 

Hlas Naroda dowiaduje się z Wiednia, 
że klub południowo-słowiański oświadczył, iż 
obstrukcyi popierać nie będzie. 

W pałacu br. Harracha odbyły się w po- 
niedziałek narady prawicy Izby panów, wspól- 
nie ze stronnictwem środka, na którem obie 
strony zgodziły się na to, że w czasie, gdy 
toczą się rokowania o pojednanie pomiędzy 
Niemcami a Czechami powinna i Izba panów 
przyczynić się także do urzeczywistnienia te 
go celu i zabrać głos. W dyskusyi brali u- 
dział dr. Madeyski, Władysław Rieger, Helfert 
i inni, 

Prager Tagblatt twierdzi, że na 22 mar- 
ca zwołaną będzie sesya sejmu czeskiego, ale 
tylko na czas krótki. Sejm uchwali prowizo- 
ryum budżetowe i wypowie swoją opinię o 
projektach Rządu eo do sanacyi finansów kr a- 
jowych. Właściwa sesya rozpocznie się do- 
piero po zakończeniu konferencyi ugodowej, 
po której Rząd spodziewa się pozytywnego re- 
zultatu. 


Z Ostrowa, w Księstwie Poznańskiem 
donoszą: Aresztowano wyższego prymanera 
tutejszego gimnazyum Rowińskiego, który 
miał wkrótce składać egzamin abituryeneki. 
W domu jego matki, u której mieszkał znale: 
ziono podobno wiele egzemplarzy broszury o 
Rapperswylu, której autorem jest uwięziony 
już dawniej Witołd Leitgeber. 

W Poznaniu odbyły się przedwczoraj 
wybory deputowanego i dwóch zastępców de- 
putowanego do sejmu prowincgonalnego z 
miast powiatów: wschodniego i zachodniego 
poznańskiego, obornickiego 1 szamotulskiego. 
Z urny wyszedł kandydat Niemców budowni- 
czy Berger 8 głosami, kandydat Polaków p. 
F. Panieński z Buku otrzymał 3 głosy. 

Również wybory na zastępców deputo- 
wanego wypadły niepomyślnie dla Polaków; 
zwyciężyli kandydaci niemieccy. 


Z Berlina nadchodzą dzisiaj dwa za- 
przeczenia. Jedno z nich zaprzecza stanowczo 
wszelkim pogłoskom, o bliskiem jakoby ustą- 
pieniu kanclerza państwa ks. Hohenlohego, 
dodając, że ks. kanelerz cieszy się najzupeł- 
niejszem zaufaniem cesarza i nie myśli wcałe 
o ustąpieniu; drugie zaś występuje przeciw 
pogłosce, wedle której pobyt członka centrum 
posła barona Hertlinga w Rzymie miał po- 
zostawać w związku z projektowanem utwo- 
rzeniem nuncjatury papieskiej na całe Niemcy. 


Na życzenie cesarza powołano do Ber- 
lina telegraficznie biskupa Śzan'tungu ks. 
Anzera. Przyjazdowi ks. biskupa przypisują 
pewne koła znaczenie polityczne, ponieważ 
(s. Anzer przybywa do Niemiec właśnie w 
Czasie, gdy parlament zajmować się będzie 
Ważnemi kwestyami polityki zagranicznej, 
między któremi kwestya chińska zajmuje nie- 
ząwodnie jedno z ważniejszych miejsce. 


Rząd pruski w ostatecznej instancyi na- 
kazał usunięcie docenta prywatnego dr. Aron- 
sa z katedry Uniwersytetu barlińskiego, jako 
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wyznającego otwarcie teorye socyalistyczne. 
Sprawa ta włokła się już od lat kilku, prze- 
chodzące liczne instancye. 


Petersburska rada stanu rozpoczęła w 
tych dniach rozpatrywać projekt ustawy w 
sprawie przyjmowania cudzoziemców do pod- 
daństwa rossyjskiego. 


Z Belgradu donoszą, że dotychczasowy 
poseł serbski w Paryżu Rajavie doręczy pre: 
zydentowi Loubetowi przy sposobności urzę- 
dowego zawiadomienia go o swojem odwoła- 
niu w Paryżu, wielką wstęgę orderu Orla 
białego wraz z własnoręcznem pismem króla 
Aleksandra. 


Przed kilkoma dniami doniósł zagrzeb- 
ski Obzor, że Serbia przeprowadziła częścio- 
wą mobilizacyę armii, i że studenci serbscy 
na Uniwersytecie zagrzebskim dostali rozkaz, 
ażeby w przeciągu 48 godzin stawili się w 
komendach uzupełniających. W obec tego za- 
pewnia korespondent belgradzki Pol. Corr. 
opierając się na wiarygodnych informacyach 
serbskich, że cała ta wiadomość jest zupełnie 
bezzasadną. Wedle tychże informacyj mobili- 
zacya nie była ani na chwilę postanowiona. 
Normalne pod każdym względem stosunki z 
Bułgaryą nie dały powodu do politycznego 
napięcia, a tem mniej do tego rodzaju zarzą- 
dzeń, jak mobilizacya. 


Austro-węgierski attaché wojskowy w 
Konstantynopolu podpułkownik baron Gies] 
wyjechał w tych dniach do Aten, gdzie spra- 
wuje takie same funkcye jak w stolicy tu- 
reckiej. 

Turecki zarząd wojenny rozpoczął juž 
reformę artyleryi. Za wzór przyjęto wtyleryę 
niemiecką. Na początek zamówiono 90 armat 
szybkostrzelnycii (kaliber 7:5) u Kruppa. Ró- 
wnież i służba ambulansowa będzie oparta na 
wzorach niemieckich. 


W Kopenhadze, onegdaj na zgromadze- 
niu wybitnych obywateli ze wszystkieh par. 
tyj roztrząsano kwestyę duńskich zachodnio- 
indyjskich wysp. Wielcy kupcy Mozes Mel- 
chior Bing i Marstrand oświadczyli się za 
sprzedaniem wysp; przeważna część innych 
mowców, iniędzy nimi były minister oświaty 
Seavenius, Jerzy Brandes i dep. Koedt prze- 
ciw. Zgromadzeni powzięli rezolucyę, wzywa 
jaca Radę państwa, aby w tysa względzie ża- 
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Wiedeń, 28 lutego. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się około g. 12 
po południu. Po odczytaniu interpelacyi i wnio- 
sków przystąpiono do porządku dziennego: 
mianowicie odbywa się dalszy ciąg dyskusyi 
nad wnioskami nagłymi w sprawie strejku 
górniczego. 

Pierwszy zabrał głos posel dr. Demel. 
Wystąpił on przeciwko wywodom dotychcza- 
sowych mowców, zarzucając iin jednostronność 
w traktowaniu sprawy. Także mowca czuje 
sytnpatyg dla robotników, lecz twierdzi, że 
robotnikom bez poprzedniego wymówienia nia 
wolno rozpoczynać strejku; jest to złamaniem 
kontraktu. Władze państwowe w obszarach 
strejkowych nigdy nie zajmowały nieodpo- 
wiedniego stanowiska i postępowały o wiele 
przychylniej dla robotników, aniżeli sami wła- 
ściciele. Robotnicy usiłowali przez terotyzm 
zmusić chlebodawców do przyjęcia swych 
żądań. 

W całym obszarze strejkowym robotni- 
cy odbywają bez żadnych przeszkód zgrorma- 
dzenia, podczas gdy ci, którzy cheą praco- 
wać, bywają przez innych górników napada- 
ni. N. p. w całej Saksonii — powiada mow- 
ca — w podobnych wypadkach odbywanie 
zgromadzeń bywa w zupełności zakazane. 
Oglaszane w dziennikach przez socyalistów 
opisy nędzy robotników są przesadzone. Gór- 
niey zarabiają stosunkowo duzo, wielu też wy- 
biera ten zawód właśnie dla tego, Że przy- 
nosi bardzo ładne zyski. Oo do sprawy nie- 
bezpieczeństwa osobistego, na jakie są nara- 
żeni górnicy — to statystyka wykazuje, że i 
w innych zawodach narażeni są pracownicy 
na różne niebezpieczeństwo, jak n. p. kole- 
jarze. 

W kopalniach Areyksiążęcych na Szlą- 
sku zaprowadzono w latach 1895 i 1896 
ośmiogodzinny czas pracy, lecz w skutek na- 
pierania samych robotników, którzy chcieli 
więcej zarabiać, zarządzenie to zniesiono. Zre 
sztą, jeżeli na Szląsku pruskim zaprowadzo- 
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to względy konkurencyjne. 

Mowę p. Demla przerywali kilkakrotnie 
socyaliśei. 

Następnie zabrał głos socyalista dep. 
Cinger. 

Posiedzenie trwa dalej, 

Na listę mowców w sprawie strejku za- 
pisanych jest bardzo wielu posłów; z Pola- 
ków dep. Milewski. 

Przed przejściem do porządku dziennego 
zażądał p. Gessmann przekazania osobnej ko- 
misyi wniosku jego w sprawie zniesienia obo- 
wiązku kaucyjnego urzędników. Wniosek jego 
przekazano komisyi budżetowej. 


Wiedeń, 28 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał honorowemu wicekon- 
sulowi w MFokszanach , Eliaszowi Zagór- 
skiemu, krzyż kawalerski orderu Franci- 
szka Józefa. 

Wiedeń, 28 lutego. Ze względu na 
stale pomyślny stan zdrowia w Aleksandryi 
zniósł P. Minister handlu obowiązujące do- 
tychczas specyalne sanitarne zarządzenia, wy- 
dane w swoim czasie dla proweniencyi z 
Egiptu. 

Wiedeń, 26 lutego. Dziś odbyło się 
nadzwyczajne walne.zgromadzenie kolei lwow- 
sko-czerniowiecko-jasskiej, na którem przy- 
jeto en bloc zaproponowaną prz-z zarąd zmia- 
nę statutów. 

Praga, 20 lutego. Stan rzeczy w okrę- 
gach objętych bezrobociem jest ciągle jedna- 
kowy. 

Pilzno, 28 lutego. Wczoraj w nocy 
straż wojskowa ustawiona przy magazynie dy- 
naaitowym szybu „Maksymiliana Karola" w 
Littitz została przez trzech ludzi obsypana 
obelgami i czynnemi pogróżkami. Ponieważ 
na trzykrotne wezwanie napastniey oddalić się 
nie chcieli, przeto straż dała ognia. Niezna- 
jomi uciekli do lasu. Czy kto jest ranny, do- 
tychezas nie można było stwierdzić. Dwóch 
robotników, którzy z szybu „Maryi“ w Lit- 
titz wracali do domu w asystencyi dwóch 
żandarmów, opadły tłumy i przyjgły oba ży- 
wymi okrzykami. Zandarmi rozproszyli na- 
pastników. Zresztą sytuacya nieżinieniona. 

Berlin, 28 lutego. Parlement obra- 
dował wczoraj nad etatem ministarstva woj- 
ny. Przy tytule „budowa twierdz”, poseł Groe- 
ber wskazał na ogromne powiększenie kredy- 
tów na ten cel w ostatnich latach i zapytał, 
czy także w przyszłości kredyty te tak samo 
hędą wzrastały. Minister wojny w odpowiedzi 
przzznał, że budowa twierdz w ostatnich la- 
tach wymagała awiększonych wydatków, je- 
duiwże przyrzeki w przyszłości trzymać się 
ściśle granie etatu zwyczajnego. Ostatecznie 
parlament przyjął omawiany tytuł. 

Paryż, 28 lutego. Jak donosi Agen- 
cya lłavasa, minister wojny oświadczył, że 
nie olizymał żadnego potwierdzenia ogłoszo- 
nej przez dzienniki angielskie wiadomości o 
rzekomem zajęciu przez Francuzów prowineyi 
Tafilet w Marokko. 

Paryż, 28 lutego. Stan zdrowia ministra 
wojny Galliffeta, który zachorował na zapale- 
nie płne, polepszył się nieco. 

Paryż. 28 lutego. Zntramsigeant otwo- 
rzył listę składek na szabię honorową dla 
walecznego generała Boerów Oronjego. Wczo- 
raj wieczorem urządzono tu i ówdzie manife- 
stacye na korzyść Boerów. W jednej z nich 
wyszydzono obecnych tam przypadkowo dwóch 
Anglików. 

Dzienniki paryskie wyrażają zdanie, że 
klęska Oronjego wcale wojny nie rozstrzy- 
gnie i że obecnie należy się spodziewać in- 
terwancyi Europy. 


Anglia i Transvaal. 
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Londyn, 28 lutego. Times wyraża 
zdanie, że dziś nie można jeszċze należycie 
ocenić znaczenia klęski Oronjego, trzeba być 
przygotowanym na dalsze trwanie wojny. 

Londyn, 28 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Sterkspruit pod d. 26 b. m.: Nade- 
szła tu wiadomość z Lady Greg. że generał 
Brabant obsadził Jamestown i zabrał Boerom 
wielką ilość koni. 

Standard donosi z Pietersstation (pod 
Ladysmith) d. 25 lutego. Dziś zarządzono za- 
wieszenie broni, aby obie strony mogły po- 
grzebać zabitych. 

Times donosi z Laurenco Marquez pod 
datą wczorajszą: Znaczna ilość angielskich i 
zagranicznych mieszkaliców rzeczy pospolitej 
południowo-afrykańskiej opuszcza Transvaal. 
Znaczna liczba urzędników rządowych, wziąwszy 
8-miesięczny urlop odjechała do Holandi. 

Omawiając kapitulacyę generała Cron- 
jego, powiada Standard. że zwycięstwo to ma 
dla Anglików wielkie znaczenie, nie należy 
jednak przeceniać konsekwencyj tego faktu. 
Oficerowie i żołnierze angielscy muszą być 
gotowi do dalszych ofiar. 

Morning Post pisze: A różnych stron 
słychać głosy, że Angiia odniósiszy tak wielkie 
zwycięstwo powinna teraz okazać sią wielko 
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na przyszłość uczynić niemożliwem. 

Daily News pisze, że armia angielska 
ma jeszcze nie mało trudności do pokonania 
i wyraża radość, iż 6 dywizya w najbliższym 
czasie odpłynie do południowej Afryki. 


Londyn, 28 lutego. Depesza lorda Ro- 
bertsa o kapitulacyi Oronjego, wysłana była 
z Paardeberg wczoraj o godz. 7 minut 45 ra- 
no i opiewała dosłownie: 

„Cronje kapitulował dziś o świcie bez 
żadnych zastrzeżeń wraz z całem swem woj- 
skiem. Cronje znajduje się obecnie jako je- 
niec w moim obozie. O efektywnej liezbie 
jego wojsk doniosę później. Sądzę, że rząd 
Jej Król. Mości wiadomość o tym fakcie przyj- 
mie z tem większem zadowoleniem. iż dziś 
właśnie przypada rocznica bitwy pod Ama- 
juba-hill*. 


Londyn, 28 lutego. Królowa niezmier- 
nie uradowana wiadomością o poddaniu się 
Ćronjego, wysłała do generała Robertsa tele- 
gram z powinszowaniem. Przed mieszkaniem 
lorda majora i przed pałacem ministerstwa 
wojny tłumy ludności urządziły manifestacyę. 

Telegram Robertsa zawiadamia, że li- 
czba wziętych do niewoli Boerów wynosi 
mniej więcej 4000. Między tymi znajduje sie 
1150 Boerów wolnego państwa Oranje, reszta 
zaś z Transvaalu. Ogółem dostały się w ręce 
Anglików 4 działa Kruppa, 9 dział mniejsze- 
go kalibru i dwa działa Maxima. 


Londyn, 28 lutego. Wśród hucznycli 
oklasków odczytał wczoraj w lzbie gmin se- 
kretarz stanu Vyndham depeszę Robertsa. Sir 
Redmond zawołał ironicznie: „40.000 Angli- 
ków wzielo də niewoli 8000 Boerów. (o za 
wspaniałe zwycięstwo“. 

Z urzędowej listy, wyłożonej w mini- 
sterstwie wojiy, okazuje się, że Anglicy stra- 
cili pod Paardehergiem 740 ludzi. 

Londyn, 28 lutego. Wczoraj o godzi- 
nie 11 przed południem nadeszła depesza od 
generała Robertsa, w której powiada, iż do- 
wiedziawszy się za posrednictwem służby wy- 
wiadowczej, że duch w wojsku Cronjego co- 
raz bardziej siabnie, a wśród dowódców boer- 
skich panują coraz większe rozterki, postano- 
wil dnia 28 b. m. wywrzeć silnym atakiem 
nacisk na nieprzyjaciela i rozkazał ostrzeli- 
wać ze wszeci stron jego obóz. Dnia 27 
b. m. o godzinie 8 rano powiodło się bardzo 
zręcznym i znakomicie wykonanym mane- 
wrem zająć pozycyę oddaloną tylko 80 yar- 
dów od okopów nieprzyjacielskich, która to 
akcya wykonaną została z małemi tylko ofia- 
rami. Wkrótce potem pojawił się parlamen- 
tarz z pismem od generała Oronjego, w któ- 
rem tenże oświadcza, iż gotów jest poddać 
się na łuskę i niełaskę. Roberts zażądał. aby 
Cronje sam przybył i aby wojska nieprzyja- 
cielskie wyszły z obozu złożywszy poprzednio 
broń. O godzinie 7 rano przybył Cronje i 
prosil o przyjazne z nim postępowanie, nie- 
mniej, aby mogli przy nim pozostać: jego 
żona, wnuk, sekretarz, adjutant i służący. 
Roberts zgodził się na to i wysłał po polu- 
dniu do Uapstadtu Oronjego w towarzystwie 
oficera. który miał czuwać nad tem, aby z 
jeńcem obchodzono się z należnem mu usza- 
nowaniem. Wzięte do niewoli wojsko wysła- 
no koleją żelazną partyami do Capstadtu. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 lutego 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 236-20, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187:50, 
Akcye Anglobanku 124+—, Akcye Unionban- 
ku 15450, Akcye Landerbanku 11050, Akcye 
Baukvereinu 186 25, Akcye Bodeneredit 244: —, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 137:70, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 27—, Akcye Tramway A) 
184—, Akcye Tranway B) 12650, Akcye 
Kolei Eibethal 125—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei  Ozerniowie- 
ckiej 140—, Akcye Alpiny 27050, Akcye 
Rima Muranyi 31675, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 590—, Akcye Fabryki broni 
185-—, Akcye Tureckie tytoniowe 146'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-80, 
Renta majowa 9940, Austryacka Renta koro- 
nowa 9920, Węgierska Renta koron. 93:80, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 94*—, 
4 pre. Listy Banka krajowego 96—, 41/, pre. 
L Listy Banku krajowego 100-35, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 92:60, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:—, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 97:—, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 98:90, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 12650, 
Marki 11880, Rable 25575. 


EB 
Atelier dentystyczne 
Lwów, ul Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wsią ianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowineyi nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. 
Doktor dentysta 


Wiktor Jankowski. 


Aee EERE EDD 


-Tnkgty jubileuszowe 


sprzedeją 
SokalilLilien 
Dom bankowy i 


kantor wydany, 
enia Z prowineyi wykonywujemy 
odwrotna pocztą bez deliczenia jakiej- 
kolwiek prowizy!. 


ROKITA TEA PRZE AA MC a= 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1t, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (7 wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 raro do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powsz:dnie 20 ct, w niedzielę 
wolny. 

Nieustająca wys'awa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal ckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią. 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od ARE, 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


"CENNIK 


| Pociąg 
t Dosp. osob. 


| 1:30 


| 1-50 
| 220 
f 235 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo -europejskiego). 


Be Lwowa przychodzą; 


210 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od */, do 59% 
p włącznie (dworzec główny). 

E Z Jtzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
J wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 

É Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 


Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (aa dworzee główny). 
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 


sł 
30 


og 


G10 £ Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 

6:50 | Z Brzuchowie tylko od 7/, do */, włącznie (dworzec główny). 

710] Z Zimnej wody W- p n » 


3: 
H a 
6: 


n n n 


7404 Z Janowa (dworzec główny). 

1554 Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 

7444 Z Tavuopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

8'05 ” n n h n gł ówny ` 

815] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 

9:00 | Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor.ec główny). 

1115] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzee główny). 

11:55] Z Stanisławowa. Kerozmezó, Kozosy (dworzec główny). 

L01Ę Z Janowa (dworzec główny). 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Juzeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 
140| Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 
od t do h włącznie (dworzec główny), 
Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Fusiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 
515; Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymiałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzec Podzamcze). 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (ne dworzec główny). 
555] Z Sokala, Bełzea i Lnbaczowa (dworzee główny). 


5:40 


Ą Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
ki Chyrowa (dworzec główny). 
0Ą Z Iekan, Suczawy. Radowiee, Halicsa, (dworzee główny). 

BE] Z Janowa od Y; do "s i od *8/, do *%, codziennie, a od 1e 
B do *5/, tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 
"158 Z Brzuchowie od 7/5 do js i od 18ją do h włącznie eodziennic 

Ę (dworzec główny). 

e Z Brzuchowie od 1% do *5/, codziennie (dworzee główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Janowa tylko cd */, do *5/ włącznie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 

; Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

A Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 

wy, Keröðsmezð, Podwysokiego. 

10:08] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzamcze). 

10:25] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec główny). 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa. 


zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa; 


pe m l i T 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 


12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


8:30 


1:55 
2:08 


245 
255 


Zo Lwowa odchodzą: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 


Ickan (Bukaresztu, Constancy). 


Brznchowie od 7/, do Yj włącznie. 

Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 

615] Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
6:304 Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
6:30 | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze) 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 

8:45 | Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), OChyrowa, Stróża przez 
"znów. 

910] Do ae "jk Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 
7 do 75/5. 

9:254 Do Janowa. 

935} Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (z dworca głównego). i 

9:45 | Do Czerniowiec. 

9:53] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa (z dworca Podzamcze), £ 

10'10|] Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 

12:50 j Do Janowa od */, do **/, włącznie tyko w niedziele i świeta. 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 4 dworca głównego. 

n n n n n » n Podzameze, 

215 | Do Brzuchowie tylko od 7/, do "ię włącznie w niedziele i święta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubsezowa przez 
Jarosław, Jasta przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

305 | Do Stryja, Skolego tylko od 1s do "h włącznie. 
3:15] Do Janowa od t do 30/4 włącznie. 
3:20] Do Zimnejwody tylko od 7/5 do ©/, włącznie. 
3:25 | Do Brzuchowie tylko od 7/; do 1° włącznie. 
5:25] Do Jarosławia. 

1 Do Stanisławowa. 


Do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od tj do %5/, wł. 

Janowa od 1e do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie. 

7-004 Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza, 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Tarnopola 4 dworca głównego. 

A n Podzamcze. 

o Janowa od 1i do *0/, 1900 włącznie. 

ij do s i 18/ę do 39, włącznie eodziennie. 

A » He do h włącznie w niedziele i święta. 

o Iekan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 


n 

D 
n n n 
n 

D 


Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przes Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, @rzyma- 
łowa z dworca głównego. 

11:32] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 

towa z dworca Podzamcze. 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sanibora, | 
Mezó-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwonieza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 


Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy nl. Krasiekich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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przez wszystkich lekarzy. 


„Quäker Oats“ jest wszedzie do nabycia. 


jest najlepsze pożywienie d!a dzieci chorych i polecany jest gorąco 
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L. cz. E. VII. 865/93 (7/LI.) (1627 3—3) 

Na żądanie Majera „Rappaporta w Alo- 
czowie, odbędzie się dnia 22. marca 1900 
o godz. 107/, przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya 
1) 1/5 części Iwb. 9 gminy Dobrotów objętej, 
dłużnika Hawryła Zawalniuka Tka własnej, 
2) 2/8 części realności lwh. 389 tej samej 
gminy objętej, Pawła Zawalniuka Jędrzeja 
wlasnej i 3) całej realności lwh. 379 tej sa- 
mej gminy objętej, Hawryły Mikulaka Oleksy 
własnej, wraz z przynależnościami realności 
lwh. 9, składającemi się z 4 jabłonek i 15 
śliwek w 1]5 części, tudzież z przynależno- 
ściami realności objętej lwh. 379, składające- 
mi się z 1 jabłonki i 84 drzew śliwkowych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1) na 43 zł. 837/, ct., 2) 
na 100 zł., 8) na 140 zł., przynależności zaś 
ad 1) na 1 zł. 70 ct., ad 2) na 19zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 30 zł. 02 
ct, ad 2) 66 zł. 67 ct., ad 3) 106zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może kaźdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. , 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjpymm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 22. listopada 1899. 


L. cz. E. 1547/98 (8) (1267 3—3) 

Na żądanie Halickiego funduszu po- 
życzkowego, zastąpionego przez pełaomoenika 
Michała Sawickiego, odbędzie się dnia 3. 
kwietnia 1900 o godz. 9 rano, licytacya 1|3 
części realności lwh. 885 gm. Halicz, dłużni- 
ka Jana Zielińskiego własnej, składającej się 
z 1/3 części domu mieszkalnego, stodoły, 
chlewa, obrogu, szopy, stajenki i pare. bud. 
312. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
ocenioną jest na 188 zł. 80 et. 

N jniższa cena wynosi 125 zł. 86 ct., 
poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imagg(j roszczenia tego 
rodzaju co čo samej niefykhomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkał:go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Halicz, dnia 26 stycznia 1900. 


L. cz. E. 1525/99 (8) (1626 3—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia kredytu i 
oszczędności „Union* w Kutach, odbędzie się 
dnia 26. mare» 1900 o godz. 11:/, przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. iH. w Delatynie, licytacya re- 
alności obj. wb. 650 ks. gr. gm. Mikuliczyn, 
Mosesa Schorra własnej, wraz z przyueleżno- 
ściami, składającemi się z drzew rozmaitej 
jakości. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oeenioną na 2150 zł., przynależności 
zaś na 10 zł. r 

Najniższa cena wynosi 4880 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
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nja, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. HI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie moe- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępows- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Delatyn, dnia 11. stycznia 1900. 


L. cz. E. 39/99 (5) (1303 3—3) 

Na żądanie Onufrego Segin w Haliczu, 
odbędzie się dnia 8. kwietnia 1900 o godz. 
10 rano, licytacya realności lwh. 463 gminy 
Halicz 1/3 części, dłużnika Jana Koziołko- 
wskiego własnej, wraz z przynależytościami, 
składającemi się ze stodoły. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, ocenioną jest na 269 zł. 86 ct, z cze- 
go przynależność wynosi 80 zł. 

Najniższa cena wynosi 179 zł. F6 ch, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 


skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia) może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 26. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1266,98 (4) (1605 3—3) 

Na żądanie stanisławowskiej Kasy oszezę- 
dności, zastąpionej przez adw. dr. Ludwika 
Katzenellenbogena w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 26. marca 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacya realności objętej lwh. 
779 ks. gr. gm. Delatyn, Chaima i Manci 
Bittmanów własnej. 

Nieruchomość wymienio: a wyżej, wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 3010 zł 

Najniższa cena wynosi 1505 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które uznaje się 
za zgodne z ustawami, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
,. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 21. listopada 1878. 


L. cz. E. HI. 470/98 (15) (1276 3—3) 

Na żądanie p. Leopolda Baczewskiego, 
zastąpionago przez adw. dr. Augusta Plodra, 
odbędzie się dnia 4. kwietn'a 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 45 we Lwowie, licy- 
tacya realności pod lk, 11932), we Lwowie 
położonej, lwh. 1162/1. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej, wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z okien podwójnych, wanien ta- 
zienkowych, połowy parkanu i rezerwoarów 
na wodę. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


Gazcta Lwowska Nr. 48 z dnia 1 marca 1900. 


w siedzibie | ciężary na powyższej 
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cyę, jest ceeniona, przy otrzymaniu służebno- 
ści, na 184.037 kor. 

Najniższa cena wynosi 67.752 koron 
50 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya pyłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których: jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę: 
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Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 5569 zł. 

Najniższa cena wynosi 2784 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tabu- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym,Ew 
biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby aiedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
postępowania 


nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | jedynie przez przybiecje na tablicy sądowej, 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | nionego i nie wskażą temuż sądowi pelnomo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 4. stycznia 1900. 


L. ez. E. 53/99 (5) (1222 3—3) 

Na żądanie Stanisławowskiej kasy oszczę- 
dności zastąpionej przez adw. dr. L. Katzen- 
ellenbogena, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1800 o 11 godzinie rano licytacya realności 
lwh. 684 gminy Załukiew, dłużnika Eszwy 
Itzkowicza własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona aa 1818 zł. 

Najniższa cena wynosi 1212 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nierzchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
eić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tage 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być joż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, 26 stycznia 1900. 


L. ez. E. 580/99 (5) (1553 3—3) 

Na żądanie dr. Edmunda Lorscha w 
Stanisławowie, odbędzie się dnia 4. kwietnia 
1900 o godz. 10 p:zed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
1/4 części realności lwh. 183 ks. gr. gm. 
Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona 
cyę. jest ocenioną na 225 zł. 

Najniższa cena wynosi 150 zł a. w, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. i 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ; 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą, 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. ; 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia ©. lutego 1900. 


na licyta- 


e 


L. cz. E. 783899 (5) _ (5l 3—3) 

Na żądanie Leizora Pleimana, odbędzie 
się dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wywienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 1186 


' gm. Halicz objęte, dłużników Judy Singera 


i mał. Fradli, Ryfki i Bruchi Singer własnej. 
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szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 
Halicz, 8. lutego 1900. 


L. cz. E. 1048/99 (3) (1172 3—8) 

Na żądanie stanisławowskiej Kasy oszczę- 
dności, zastąpionej przez adw. dr. Katzenellen- 
bogena, odbędzie się dnia 4. kwietnia 1900 
o.godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya re- 
alności lwh. 816 ks, gm. Bohorodczany, 
złożonej z domu mieszkalnego z ogrodem, bez 
przynależności. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 5728 zł. 

Najniższa cena wynosi 2861 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin a odka w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prasa, w obec których niniejsza 
iieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadainiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Bohorodezany, dnia 30. grudnia 1899. 


L cz. E. 440/99 (3) (1665 2—3) 

Dnia 15. marca 1900 o godz. 10 rano, 
w biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya reaino- 
ści lwh. 145 i 34S pm. Szczakowa objęty ch. 

Nieruchomości powyższe oceniono ną 
12.768 kor. 4 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wymssi 8.512 kor. 01 hal 

Wsrunki licytacyjne i inne dokumentą 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworzno, 18. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1170/89 (8) (1720 2—3) 

„ Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Mniatynie, odbędzie się dnia 22. marca 
1900 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 8, liey- 
tacya realności obj. lwh. 860/1. ks. gr. gm. 
kat. Ńniatyn, składającej się z pbud. lk. 
1108/2 i gr. 826 2, 826/3, tudzież 3/12 czę- 
ści realności obj. lwh. 875|1I. tej samej ks. 
r., która cała się składa z pare. bud. l. kat. 
¿88 i gr. 1776/1, 1776,2. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oeenicn=: a) realność lwh. 860 na 
15% zł. 13 ct., b) 3/12 realności lwh. 875/11. 
na 80 zi 12 ci. 

Najniższa cena wynosi ad a) 78 zł. 57 
ct., ad b) 43 zł. 56 ct., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. * 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 7. lutego 1900. 
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L. 14.889 
OBWIESZCZENIE. 


dowli wodnych na Stryju pod Hniżdyczowem, 
odbędzie się w e. k. Starostwie 19. marca 
1900 o godz. 12 w południe w Stryju, publi- 
czna licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

* oszta budowli obliczono w cenie fiskal- 
nej na 29.486 kor. 54 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa można przej- 
rzeć w e. k. Starostwie, gdzie takża w wyżej 
oznaczonym dniu i godzinie mają być wnie- 
sione oferty w przepi any sposób ułożone i 
zaopatrzone w wadyum 1475 kor. wynoszące. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie, nie zaopatrzone w wadyum, 
albo nie sporządzona w sposób ściśle przepi- 
sany lub też zacpatrzone w jakiekolwiek do- 
piski nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Oferta (Wzór) 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję się 
wykonać roboty i budowle wodne na Stryju 
pod Hniżdyczowem z opustem (liczbami i sło- 
wami) procentów od cen fiskalnych. 

Warunki znane mi są dokładnie i pod- 
daję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . 


(Podpis.) 


L. cz. E. 1655/98 (5) (1641 2—3) 

Na żądanie kupieckiego Banku handlo- 
wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę- 
dzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 1, licytacya realności objętych 
lwh. 561, 588, 685 i 626 ks. gr. gm. kat. 
Zadubrowce, składających się z pare. gr. lk. 
1942, 28/8, 12578 i 157 wraz z przynale- 
żytościami, składającemi się z pary koni, wo- 
za i pługa. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: a) realność lwh. 561 
obj. n» 300 zł., b) realność lwh. 588 obj na 
300 zł., e) realność lwh. 635 obj. na 368 zł., 
d) realność lwh. 626 obj. na 600 zł, przy- 
należności zaś na 125 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 zł., 
ad b) 200 zł., ad e) wraz z przynależytościa- 
mi 328 zł. 66 et., ad d) 400 zł., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 31. grudnia 1899. 


L. cz. E. 986:99 (5) (1700 2—31 

Dnia 30. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze 2, licytarya połowy real- 
ności lwh. 8:0, realności lwh. 953, 1/6 iwh. 
964, 11/30 lwh. 878 w Dembnie, Iwana i 
Maryanny Rojko własnych. 

Nieruchomości te są ocenione na 3.312 
kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi 1541 kor. 64.h., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które zostały za- 
twierdzone, oraz wyciąg tabularny, protokół 
oszacowania, może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, 16. lutego 1900. 


L. cz. E. 806/99 (3) (1722 2—3) 

Na żądanie Dawida Rozenhecka w Snia- 
tynie, odbędzie się dnia 23. marca 1800 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re- 
aln-ści lwh. 58 ks gr. gm. kat. Bełełuja, 
składającej się z pare. bud. 56 i gr. 520, 
521, 1555, 1556/1. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi 553 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 12. lutego 1900. 


L. cz. E. 142699 (10) (1659 2—3) 

Na żądanie p. Stefana hr Goetzendorffa 
Grabowskiego jako cessyonaryusza p. Edgara 
Aulicha zastąpionego przez p. dr. Ignacego 
Steinhausa adwokata krajowego w Jaśle odbę 
dzie się dnia 28. marea 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1%, w Jaśle, lieytacya 2/3 części 
realności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Harklowa 
objętej nieobjętej masy spadkowej śp. Józefa 
Wiktora przez kuratora p. sdw. dr. Chwali- 


g3 


(1681 3—3) ;, boga w Jaśle własnej składających się z go. į obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- : Nr. 2, lieytacya: 1) 1/27 części realności 


spodarstwa wiejskiego i terenu naftowego wraz | nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- | wyk. hip. 181 i 2) 1/6 ezęści realności wh. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu-|z przynależnościami 2/8 części powyższej re- | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- | 183 Podkamień objętych, z przynależytościa- 
realności stanowiące gospodarstwo wiejskie wy- | nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


stawione na licyticyę wraz z budynkami oce- 
nione są na 1992 K. 64 hal. zaś wartość te- 
renu naftowego w 2/8 częściach na 93000 kor. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


a wartość przynależności do kopalni nafty na | zamieszkałego. 


26193 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 80790 kor. 96 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie Ra tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 9. lutego 1900. 


L. cz. E. 901/99 (3) (1719 2—3) 
Dnis 28. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 1 są- 
du tutejszego, licytacya realności w Ottynii 
Nr. 19 wyk. bip. 75 objętej. 
Realność z budynkami 
307 zł. 

Najniższa ceną, niżej której sprzedaż nie 
na-tąpi, wynosi 204 zł. 68 et 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
poeg można w sądzie tutejszym, w biurze 

nad. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ottynia, 10. lutego 1900. 


L. cz. E. III. 575/98 (18/V) (1703 2—3) 

Na żądanie dr. Adolfa Sternschussa od- 
będzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 14, w 
dniu 27 marca 1900 o godz. 10 przed połu- 
dniem relicytacya realności lwh. 215 ks. gr. 
gm. kat. Podgórze. 

Cena wywołania 12080 koron, wadyum 
1204 koron. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowan'a 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 

Podgórze, dnia 19. lutego 1900. 


oceniono na 


L. ez. E. 2065;99 (4) (1404 1—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Kazimierza Ozarnika, odbędzie się 
dnia 6 kwietnia 1900 o godz. 10 przed polu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 14, przymusowa |lieytacya a) realności 
pod l. k. 27 w Skniłowie, połoźnej wyk. hip. 
89 ks. gr. gminy Skniłów objętej Jana Haly 
własnej, b) realności pod l. k. 13 tamże po- 
łożonej wyk. hip. 116 tetże księgi objętej, 
Mikołeja Skarysza własnej, wraz z przynale- 
znościami. 

Nieruehomości te, są ocenione: a) na 
1992 zł w. a., b) na 1211 z!. w. a, 

Najniższa cena wynosi ed a) 1828 zł, 
ad b) 808 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki liey- 
tacyjne, i odnoszące się do tych nieruchomo- 
ści dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
Oddział IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


C. k. Sad powiatowy, S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1200. 


L. cz. E. 1464/99 (4) (1617) 

Na żądanie p. Szlomy Blausteina w Za- 
błotowie, odbędzie się dnia 9. kwietnia 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. licytacya re- 
alności lwh. 256 ks. gr. gm. kat. Nowosieli- 
ca skiadającej się z par. gr. 714/2 na której 
się znajduje chata i kosznica. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 1058 zł. 

Najniższa cena wynosi 703 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie də 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wyderzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 6. lutego 1900. 


L. cz. E. 496/98. (14) (1355) 

Dnia 5. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 tutej- 
szego sądu, licytacya 5/8 części realności 
wyk. hip. 1. 506 ks. gr. gminy Bełza Majera 
Sary i Józefa Rednerów wlasnych. 

Wystawione na licytacyę powyższa czę- 
śe. realności ocenione są na 2500 koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wynosi 1250 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 8. tu- 
tejszego sądu. 

Prawa, w obec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszczaln:, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytscyjnym inaczej roszczenia te nie mogły- 
by być uwzględnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź dopiero powstaną, za- 
wiadamiane będą odalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli vie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dni» 10. lutego 1900. 


L. cz. E. 1305/99 (4) (950) 

Dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sali Nr. 51 sądu tutejszego, 
licytacya rralności lk. 80 wyk. hip. 1. 325 
gm. kat. Przemyśl objętej z przynależytościa- 
mi oeemionej na 2:59 zł. 46 et. wa. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2152 zł. 46 et. 

Warunki licytacyjne I inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. 22. 

Tskie prawa, w obee których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszezalną, należy zgto- 
sieć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości sis mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
via lieyteceyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydsrzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
mej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskaż, temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
imieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 26. stycznia 1900. 


L cz E. 218/98 (i1) (1710) 

Na żądanie Daniela Schapiry w Podka- 
mieniu, odbędzie się dnia 29. marca 1900 o 
godz. 10 rano w sądzie tutejszym, w biurze 


mi. 

Powyższe części realności są ocenione: 
1) 1/27 część realności wh. 181 na 99 zł. 
37 ct, przynależność tejże na 2 zł. 63 ct., 
2) 1/6 część realności wh. 182 na 83 x. 
88 ct., przynależność na 18 zł. 17 et. 

Najniższa cena wynosi eo do części re- 
alności ad 1) 67 zł. 33 ct., ad 2) 74 zł. 66 
ct., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do powyższych nieruchomości się odnoszące, 
może każdy przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych, w biurze Nr. 2 tutej. sądu. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej w dniu terminu, w przeciwnym bo- 
wiem razie roszczenia takie co do samej nie- 
ruchomości ze skutkiem podnoszone by być 
nie mogły. 

Osoby, dla których jakie prawa: lub cię- 
Żary na powyższych nieruchomościach obecnie 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu tut. sądu i nie wskażą peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie tut. sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Założce, dnie 31. grudnia 1399. 


L. cz. E. 1533/99 (6) (1445 1—8) 

Na żądanie p. Jdy Baranieekiej, zasta- 
pionaj przez adw. dr. Szafrańskiego, odbędzie 
się dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 10 srzed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14., przymusowa licytacya realno. 
ści pod lk. 425 w Zainarstynowie, wyk. hip. 
392 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, Miro- 
niki vel Weroniki Domaradzkiej własnej wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 7358 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 4530 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniajszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej uierucho:aości 
dokumenta (wyciąg tabularuy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia it. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w kaneelaryi Oddz. LV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytarya bytsby niedopuszezalną, należy zeto- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzuaczosym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ee do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pelnomocni- 
ka do dorgczeń, w siedzibie sądu zarmneszka- 
łego. 

O. k. Sąd powiatowy 6S. IF., Oddział IV. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1900. 


L. cz. E. 338/92 (3) (1704) 

Na żądanie Władysława Grebosza, od- 
będzie się dnia 4. kwietnia 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 584 
ks. gr. gm. kat. Przecław objętej, składającej 
się z pare. Ik. 1452 (ogród) i stojącego na 
niej budynku mieszkalnego. 

Niernchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cję, jest ocsuioną: parcela lk. 1453 na 1013 
kor. 60 h., budynek zaś na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 755 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumania (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczss godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których ninieisza 
licytacra byłaby  niedopuszczeloą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjuym, inaczej roszezenią tego 
rodzaju e» do samej nieruchomośri nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 29. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1778/99 (7) 
Dnia 6. kwietnia 1900 o godz. 9 rano 


( 1130) į 


i; 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


i tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


odbędzie się w biurze Nr. 5i sądu tutejszego | larny, wycisg katastralny, protokoły ocenienia 
licytacya realności lwh. 70 ks. gr. gm. kat. ji t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


Ujkowice z przynależytościami. 

Wartość budynków z placem podbudo- 
wlenyra wynosi 650 zł. a gruntu 4590 zł. 
czyli razem 5240 zł., przynależności zaś 77 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynesi 354 zł. 67 ct || 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kureenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 24. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1/98 (13) (1656 1—3) 
„ Doia 2. kwietnia 1900 o godz. 10 rano, 
w biurze 9 tutejszego sądu, odbędzie się re- 
lieytacya realności wyk. hip. 459/1. w Koło- 
myi, Z przynależytościami, pod Nr. domu 285 
śródmieście. 
i Wartość przy udzieleniu pożyczki przy- 
jeta, a zarazem ceną wywołania: 1.800 zl., 
wadyum 150 zi. 

Na terminie tym realność za jakąkol- 
wiek cenę zostanie sprzedaną. 

Warunki lieytacyjae i inne odnosne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 24. 

; Kurator niewiadomych i innych wierzy- 

cieli hipotecznych adw. dr. Dudykiewicz w 
Kołomyi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 18. lutego 1900. 


L. cz. E. 456/99 (4) (1705 

„Na żądanie Mortki Spatza i Jana Sta 
wińskiego w Radomyślu, odbędzie się dnia 
50. marca 1990 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wyraiewionym:, w biurze Nr. 5, 
licytecya: g) realności wh. 6% ks. gr. gm. 
kat. Wulka dulecka hjętej, skład jącej się z 
père. grunt. lk. 267/7, 267/9, 267/11, b) po- 
łowy roslności lwh. 582 ks. gr. gm. kai. Ri- 
domyśl objętej, skła ającej się z pare. grunt. 
lk. 1033/1, 1033/2, 1084, 1040/2. 

Nieruchotmości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad a) na 2381 zł, 20 ch, 
ad b; na 78 zł. 91>/ ct. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 154 zł. 
20 ct., sd b) 52 zł. 61 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyc gg katastralny, protokoły oceni»- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sg- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawe, w obae których niniejsze. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem. podnoszone. 

Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchorzościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa. 
nia. licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bho- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Imienioenego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl, dnia 27. października 1899. 


1. wz. E. 119%,9% (8) (1706) 


Nz żądanie Kasy oszczędności miasta 


licytacya byśaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 25. stycznia 1900. 


L. cz. E. 188/98 (20) (1723 1—3) 

Na żądanie Józefa Goldbergera w Kra- 
kowie, jako prawa nabywcy Jakóba i Mindli 
Rosenbaumów, zastąpionych przez adw. dre. 
Hermans Seinfelda, odbędzie się dnia 30. mar- 
ca 1900 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, li- 
cytacya realności lwh. 179 ks. gr gm. Ks- 
bierzyn, Jana i Wiktoryi Mrowców własnej, 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona na 38758 zł. 6V ct, 

Najniższa cena wynosi 2502 zł. 40 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierachomość dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza ; godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienioa-m, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery m powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis licytacyjn=go powstaną, zawiadamiane be- | 
dą o dalszych wydarzeniech tego postępowa- | 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 

| 


peinomocmke do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarzieszkałego. 

Oświadczenia wierzycieli co do zapłaty 
wierzytelności w gotówce pozostają w mocy. 
Q. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Skawina, dnia 24. października 1899. 


L. cz. E. 12799 (10) (1731 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 2. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym. w sali Nr. 18, 
licyteepa dóbr Żurawce z Rudą, położonych 
w powiecie Rawskim, objętych wyk. hip. 1. 
550 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
posiadłości, masy spadkowej $. p. Franciszka 
Jędrzejowicza własnych, wraz z przynależno- 
ściaimi, składającemi się z inwenarza żywego 
i martwego. 

Nieruchomość Żurawce z Rudą, wysta- 
wiona na lizytacyę, a mianowicie grunta Z 
budynkami są ocenione na 320.000 zł., przy- 
należności zaś na folwarkach Żurawcę, Ruda 
i Łepków na 15.465 zł. 10 ct. 

Najniższa cena wynosi 428.976 zł. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej pieruchomości dokumenta {wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) rooże każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzać podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


misie licytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 


Tarnowa, zastąpione; przez dr. Forysta, adw. | rodzaju c: do samej nieruchomości nie mo- 


w Tarnowie, odbędzie się dnia 30. marca 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, lieyt- 
cya: aj realności lwh. 156 ks. gr. gm. kat. 
%Wampierzów objętej, z  przynależnościami, 
skłudającemi się z domu mieszkalnego, sto- 
doły i drzew owocowych, b) realności lwh. 
184 ks. gr. gre. kat. Wampierzów objętej. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 2037 kor. 70 h, 
przynależność zaś na 262 kor., ad b) na 747 
kor. 20 hb. JB 

Najniższa cena wynosi ad a) co fo re- 
alneści lwh. 156 kwotę 15388 kor. 14 h., ad 
b) co do realności lwh. 184 kwotę 498 kor 
14 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 


EM być już ze skutkiem podnoszene. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej rieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


nis jedynie przez przybicia na iathicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
eymiemonego i nie wskażą temuż sądawi 
Lwów, dnia 27. stycznia 1900. 


Konkursa. 
16 


( 
OBWIESZCZENIE. 

W skutek reskryptu wysokiego c. k 
państwowego Ministerstwa wojny z dnia 12. 
lutego *900 P. K. M S., Nr. 91 ogłoszono 
w części urzędowej „Gazety lwowskiej" z dnia 
27. lutego 1900, Nr. 46 konkurs na nadać 
się mające z następującym rokiem szkolnym 
(poczynającym się dnia 16. września 1900) 
około 88 miejse w e. k. akademii marynarki 
w Rieca (Fiume). 

Nato ogłoszenie konkursu zwraca się uwa- 
gę interesowanym z tym dodatkiem, że poda- 
nia o przyjęcia winny osoby zostające w służ- 
bie państwowej, wnieść na ręce przełożonej 
władzy cywilnej, zaś osoby prywatne, na rę- 
ce właściwej ©. i k. wojskowej komendy 
placu (stacyi) lub okręgowej komendy uzu- 
pełniającej, tak, aby je otrzymało e. i k. pań- 
stwowe Ministerstwo wojny (sekcya mary- 
narki) najpóźniej do 81. lipca b. r. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 22. lutego 1900. 


L. 17.829. 51 2—2) 


L. 126. (1658 2—3) 


KONKURS. . 

Rada gminna miasta Zabna ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę leka- 
rza miejskiego z płacą 1000 K. rocznie. 

Podania z wykazaniem wymogów 
zawartych w $. 7 ustawy z dnia 2. 
lutego 1591 nr. 17 dz. uk. wnosić na- 
leży do 1. kwietnia b. r. 

Zabno, dnia 22. lutego 1900. 

Naczelnik gmiuy. 
Mazurkiewiez. 


do 1. 1696,1900. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia p sady kancelisty przy 
e k. Dyrekeyi lasów i dóbr skarbowych, Od- 
dział II, we Lwowie w raudze XI klasy z 
systemizowanym: dla tejże poborami rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania własnoręcznie napisane w dro- 
dze pr'episanej naj talej do 31. marca 1900 
do e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Oddział II. we Lwowie i wykazać wiek, stan 
dotychczasowe zatrudnienie i dokładną znajo- 
mość języków krajowych (polskiego, ruskiego, 
i nienueckiego) oraz przedłożyć dowody swe- 
go uzdolnienia do słuzby manipulacyjnej a w 
-"zczególności do służby dotyczącej prowadze- 
nia protokołu podawczego i registratury, wzglę- 
dnie ek nomatu i eksp-dytu. 

Kandydaci wojskowi ukwalifikowani w 
ogólności na posady urzędników manipulacyj 
nych zostaną w myśl $. 5 ustawy z 19 kwie- 
mia 1872 Dz. u. p Nr. 60 tylko o tyle u- 
względnieni, o ile wykażą specyalną kwali- 
fikacyę wymaganą do uzyskania wspomnianej 
posady. 

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych, 
Oddział II. 
iwów, dnia 23 lutego 1900. 


(1747 1—3) 


ET DEEA IA ET 
Dresowe. 
Bi 41 (1576) 
Sm Ramen Jeiner Majeftät des Kaifers! 

Das f f Landeggeridt in Straffachen Wien 
als Preger. hat auf Antrag der L £ Stantsane 
waltjchaft erfannt, bag der Inhalt ter nichtperto= 
dijen BDrudjdhrift: „Wie man Männer fejjelt. 
Sine Mahnung an alle Frauen. Berlag von 
M. Feith, Wien 1I., Taborftrajje 11 b. Drud 
xon Juliuë Fifer ebenda” in feiner Gänge 
baś Bergehen nah $ 516 St Œ. begrinbe, 
und eg mich nad §. 493 St. R O bas Ber- 
bot der WBstterverbreitung ditet Drudfdrift 
auśgejprochen, gemäğ $$. 487—469 St. P 
O bie von ber f. £ Staatsantalticjaft ver- 
fligie Bejdhlagnafme beftärigt und gemdkg §. 
37 Pr. ©. auf bie Berntehtung der jaijirten 
Gzremplate ertannt 

Sier, am 17. Februar 1500. 


Das t. t. Oberfandesgerieht in Junsbrud 
Bat mit bem Grfenntnifje vom 7. Februar 
1900 D. 8[1, bie Weiternerbrcitung der Nr. 
8 Betjkcijt: „Wolfs=Britung" vom 15. Jän- 
ner 1900 nicht nur wegen der im Grfenntnige 
deg E. E Qandeśs ala WBreggerichieg Annsbrud 
bom 21. Sinner 1900 Pr V. 1/2, bezelchne= 
ten Stellen, fondern wegen deg ganzen Inhal- 
teg des Mrtifels: „Nieder mit den Sociale- 
mofraten'' beginnend mit „Sir Gaben in un- 
ferem” unb endend mit „feine Auferftehung fti 
ern“ naj §. 302 Gt. 6. verboten. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Das t. 1. anbeśgeriht Wien in Straffachen 
als Prekger. hat auf Antrag der E t Staa:8an- 
waltidafterfannt, ba der Inhalt der Nr. 7 der 
periodijhen Drudjgrft: „Boltstribüne”, vom 15 
Februar 1400 und zwar 1 Die in dem Arttel: 


Seite 1 mit der Ueberjdhrijt: „Giordano Brit- 
no ein Opfer ber Jnputfition“ enthaltene Stelle 
beginnend mit „Die alten Lügenfjhlagen” en- 
digend mit „arı beften ehren“ 2. Die auf Sete 
4 unter dem SHlagworte: „Chronił Der Erei- 
gniffe” enthaltene Stelle, beginnend mit „wir 
meinen, dag endigend mit „auf berjchiedene Peije 
angewendet” bag Vergehen nah $ 303 St. ©. 
begriinbe, und e8 wird nach §. 493 Gt. P. 
O. dag Berbot der Weiternerhreitung Dieter 
Drudjdrijt ausgejpeecjen, nadh $$ 487 bis 
489 St. P. O. vie Bridhlagnańme bejtatigt 
nah $ 37 Pr. Æ. auf bie Vernichtung Der 
vorfindlihen Eremprare erfannt. 
Wien, am 17. Februar 1900. 


aż i. f Qandes- al8 Pirkgeriśt in 
dunsbrud kat mit dem Erfenninuie rom 17. 
debruar 1800, Br. V 9/2, bie ZReiieruerbrel= 
mng der Nummer 7 der Reitichrift: Bolla- 
Beltung” tom 16 Februar 1900 tegen deg 
Wrtifelż: „Heraus mit dem Wahlredt” von 
„Der Kampf” big verlegt” nah §. 205 Gt. 
©. und wegen deg Artitele: „Wie Pharifäer 
im  niederbiterreichijcheu Qandiuge” ven „Dao 
wir bie” bis „oertraten”, dann von „Dir ras 
ge der Prioriidt" big „trine Uriache" nad $. 
24 Pr. 6. verboten. 


Dag P. f Landes- alg Preggerichł in 
Jnnsbrnd hat mit dem Erfsnntnitfe som 7, Fes 
bruar 1900, Pr. V. 10/2, bie Weireroe breiz 
tung der Nummer 4 der Zettichefi „Ter 
Sherer” vom 15. des Hornung 190/2013 
nadh Noreja wegen des Hedrhte3: Rehraus” 
von „Itoh bis „Monftreng” fowie wegen Der 
Bemerfung zum Hedihte: P eis des Sjel hum" 
von „Die Móache ron“ bi etntritt” und von 
„O betligeż'* bis „Łeufelci” nah $. 303 Gt. 
%. und megen deg Gedichtes: ,Ratecheten'* non 
„bóje Geift" big „verwehrt“ nad 5. 5:6 Der 
St. ©, verboten. 


Dag P T Kreg- alg Guekgerihi im 
Chrudim Jat mit bem Grfentinijje vem 17. 
Februar 1900, Pr. 51, dis PBattercecdrernng 
der Nummer 4 ber Żeltichrift: „Jitrenka” 
nom 15. Februar 1900 wegen der Selle von 
Jsme na moste“ big „vone navrhy“ Dô 
Ytitel8 : „1900. II. Volne navrhy’ nad ŚŚ. 
*3 und 65 lit. a St ©. werboten. 


Das L E Greis: ale Brekgerihi in 
Cger gat mit dem Grfenntnyfje vom 17 Februar 
19 0, Bro VIII 7/1, de Welteroerbzetuing 
der Jiummer 13, der Zefórift: „Sgere Nad- 
idyen“ vom 14 Hornung 100 mtuen der 
Stelen von „Anmejend war aud” bi „von 
20 Minuten ft” des Mujfapes: „Der Wad- 
mann bon Bandau”, von „Ynn fo ein” bi8 
„15 Włnuten be ommi” Deg Aufjages: „Abg. 
3 R. Hofer in Sandau“ nah $ 30 G6t 
©., von „Qog von Rom!’ bó „iu unieve 
Qand“ Heafelben Aufjapes nah $ 302 St. 
W von „die Behórh n werden” big „*ein Redt 
haben” desjelben Uufjagrs nach $. 300 Sı. w. 
oerboten. 


Dag £ £ Rreas- al8 Grekąceihł in 
Eger bat mit bem Erfenntnijje vom 17 Februar 
1900, Br. VIII. 38,1, bie etterve orettung 
der Nummer 13 der geltjhriit: „galfenaue 
Königsberger Boltszeitung" vom 14 $ornung8 
1900 wegen berjelben Giellen wie ber „Cgerer 
Nachrichten” verboten 


Daz f L Kreis- gla Peepzeriht in 
©ger fat mit bem Grłenntnifie vom 17 Februar 
1900, Rr. VILL. 36/1, bie WWelteczerbreliung 
der Nummer 4 der Beltjcgrijt: „Unverfdłidzie 
beutjche Worie” vom 16. $Qatungs 2013 
(1900) wegen der Stelen von „um nur ja“ 
big zum Sdhlupjage des Nuffag $: „Sociale 
Gelegenicitżglojjen" nah $ 302 St. ©. ron 
MB im Grntemonate* b:8 zum Gdlubjage 
deg Auffageż „wet auch Beutihnasionałe Tarus 
vereine" nah $ 63 St © von „Gran jor 
Cölibatumgeher* big zum SŚdlupjage d3 Huf- 
jages „Offene Uufrage an bie Qiguorie-Worg- 
lfien* beś Aufjageg : „dullchte des Gölibarg“ 
naj $ 30% St 6. bra Aufageż: „Buc 
freundlichen Erinnerung“ nah $ 64 Sr. 8. 
d3 Mufjages: „Płofjenthum in Ther“ fammt 
der Randgloffe nah $ 308 St Œ. der Brieffajtene 
notig: dom „Ftit vergeven, nicht weszefjen" big 
nim Sabre 185“ Der Brieffaftennotg : von 
oa a AW... . . - bie „Zceht EN 
nad $. 63 St. ©. verboten. je 


; Daż tt. fireis= als Preggeriht in 
Neichenterg bat mit bom Grfenntnijje a IA 
debruar 1300, Pr 20, die Weiterverbreiiung 
der Nummer 7 der Beitjdnijt: „Der Gebirgć= 
bote“ vom 17. Februar 1900, wegen der 
S'ele von „Ju den bóbmiichen Mexieren hat 
fich in der legten Wohe“ bis „gegen De Res 
gierung zu rechtferiigen* Des Autitefg : „Der 
Kampf der Grubrniclaben nah Ś$. 500 St. 
%. verboten 


Das f E Rreiz- als WBrebgerigt in | skutecznym upływie 
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Reichenberg hat mit bem Grfenutuifje vom 17. | książeczka ta na ponowne żądanie proszącego 


Februar 1300, Br. 21, bie ZBelterverbreltung 
der Rummer 1% ber Beitjchriji: „Der Brelgeijt" 
pom 17. Februar 1300 megen ber Stellen 
bon „So müfjen wir aużrufen* bis „einen 
folen Muftraq zu eriheilen“, dann von „dap 
der Herr Born” bis „als Jbnen und ber Wo- 
lizcigewalt” des Artikla: „Hilfe und Shug 
vor bem Siaatsanwali nad der Polizeigewait l” 
nadh $$. 300, 491 GŁ 6. und Art. V. beg 
Gege piu 17. December 1862, Ne. 8 M. 
G. BI ex 1863, werbożen. 


Das f £ Rreiz- al3 Bregericht in Eger 
bat mit bem Grfenutnifje bom 17. Februar 
1800, Pr. VIL. 30/1, tie Welteryerbreltung Der 
Wunimer 18 ber Belżjchrijt: „Iteubeder Mad- 
richten" vom 14. Hornungë 1500 wegen der- 
felben Stelen wie bei „gerer Nachrichten" 
verboten. 


Kurateie. 


L. cz. P. 18|00 20 (1545 2—3) 
Marya Białkowska współwłaścicielka re- 
alności w Tarnowie, umysłowo niedołężną u- 
znaną została, kuratorem jej Stanisław Bora- 
tyński, nauczyciel z Zabna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. stycznia 1900. 


L. cz. P. 28,00 (8) (1638 2—3) 
Józef Hrywnak, rolnik z Cześnik, został 
uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Jakima łŁucyszyna rolnika z Oze- 
śnik. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 11. lutego 1900. 


L. cz. P. 16/00 (4) (1564 2—3) 
Głuchoniema Anna Chodyń oddana pod 
kuratele. Kuratorem ustanowiono Mikołaja 
Chodyń z Sądowej Wiszni. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Sądowa Wisznia, dnia 8. lutego 1900. 


L. cz. P. 74/00 5 (1551 2—3) 
Nachim Majer Kindermann vel Kraus 
z Rzeszowa został uznany za głlupkowatego, 
a kuratorem jego ustanowiono dr. Noego Bin- 
dera, adwokata z Rzeszowa. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 80. stycznia 1900. 


L. cz. A. 218/98 9 (1582 2—3) 
Katarzyna (raweł z Krasnego uznana za 
umysłowo chorą. Kuratorem jest Józef Gaweł 
z Krasnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24. listopada 1898. 


L. cz. L. 19/69 5 (1567 23—38) 
Mikołaj Smolak z Osta zowiee uznany 
obłąkanym, kuratorem Andruch Smolak. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10. grudnia 1899. 


L. cz. IV. 18485 8 (1596 2—3) 
Stanisław Kulawik ze Spytkowie uznany 
został za umysłowo niedołężaego, kuratorem 
tegoż zamianowano Józefa Goibę za Spytkowie 
Nad małoletnim Ludwikiem Kutawikiem 
przedłużono opiekę na czas nieograniczony, 
opiekunem jest Józef Golba ze Spytkowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 23. listopada 1899. 


L. cz. L. 18/99 (5) (1639 2- 3) 
Nykola Łechki z Zatanowa został uzna- 
ny marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio- 
no Jurka Łechkiego z Załanowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 1 lutego 1900. 


L. cz. Ne. II. 238/99 (3) (1624 2—3) 
Dla uznanego za marnotrawcę Jędrzeja 

Krawca vel Potomskiego z Lomnej ustano- 

wiono kuratorem Michala Procyka z Łomnej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bireza, 11 lutego 1900. 


nozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. 2/00 2 (1487 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
vrośsbę Wincentego Studnickiego wdraża po- 
siępowania amortyzacyjne co do zaginionej 
książeczki wkładkowej powiatowej kasy oszczę- 
dności w Wadowicach nr. 11.222 na imię 
Wincentego Studnickiego z Frydrychowie 
wystawionej i obecnie na kwotę 155 zł. opie- 
wającej i wzywa każdego, któby tę książeczkę 
posiadał, aby ją w przeciągu sz: Ściu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* złożył, gdyż po bez- 


za tumorzoną uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 25. stycznia 1900. 


La cz. AR SB] (1484 2—3) 
Maksowi Ebner zginął weksel z daty 
Stanisławów 19. grudnia 1899 na sumę 500 zl. 


opiewający, 20. lutego 1909 platny na własne |; 


zlecenie, wystawiony przez Teodora Schachie- 
wicza jako wystawcę a przez Mosesa Bern- 
zweiga jako akceptanta podpisany. 

Wzywa się każdego posiadacza tego 
weksla, ażeby w ciągu 45 dni od płatneści 
swoje prawa zgłosił inaczej weksel za amor- 
tyzowany zostżnie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV, 

Stanisławów, dnia 28. stycznia 1900. 


L cz. T. 1/00 2 (1455 2—8) 

Wzywa się posiadacza książeczki wkład- 
kowej kasy oszczędności miasta Nowego Sącza 
nr. 14.841 na imię Jakóba Pitoraka wysta- 
wionej, pierwotnie na kwotę 50 zł. a w dniu 
1. stycznia 1900 r. na kwotę 111 K. 22 h. 
opiewającej, która się spalić miała, aby „ją w 
przeciągu 6 miesięcy sądowi przedłożył Ina- 
czej za umorzoną uznana zostanie, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 8. lutego 1900. 


(1652 2—3) 


L. 460. „M 
Obwieszczenie. 

Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, że w myśl $. 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej, rachunki z przy- 
chodów i wydatków za rok 1899, tu- 
dzież ułożony preliminarz budżetu po- 
wiatowego na rok 1900 zostaje z dniem 
dzisiejszym w biurze Wydziału powia- 
towego do przejrzenia przez opodatko - 
wanych wyłożony. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, 28 lutego 1900. 

A. Sapieha. 


L. cz. A. IV. 241/99 (19) (20) (1490 2—3) 

Wzywa się Wolfa Wabla nieznanego 
z miejca pobytu, by w ciągu roku od; dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu, zgłosił swe 
prawa do spadku po b. p. Jakóbie Majerze 
2 im. Wahl dni» 6 kwietnia 1599 w Strn- 
tynie zmarłym, gdyż inaczej zozprawa spad- 
kowa z ustanowionym dlań kuratorem adw. 
Rożankowskim przeprowadzoną będzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 12. stycznia 1900. 


L. cz. T. V. 2/00 2 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy- 
ui niniejszem wiadomo, że na żądanie Beili Lauer 
wdrożonem zostaja postępowanie amort. co do 
zagubionej książeczki na wypłatę odsetek od 
wkładki ulokowanej na książeczkę Nr. 73886 
na koron 152 h. 58 opiewającą. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby tę książeczkę w rękach mieć mogli, 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenie edyktu tutejsze- 
mu sądowi przedłożyli tem pewniej, ileże ina- 
czej książeczka ta za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej uważeną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

‘Tarnopol, dnia 81. stycznia 1900. 


(1477 2—3) 


L. cz. VI. 99/80 5 (1436 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skałacie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Izaka Goldber- 
ga, przeciw spadkobiercom Efroima Grunber- 
pa o 400 zł. z pn., dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Mojżesza Griinberga kurato- 
rem p. Emila Szołginię e. k. notaryusza w 
Skałacie celem doręczenia uchwały z 10. 
kwietnia 1897 1l. 3320 i dalszych uchwał. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 11. lutego 1900. 


L. cz. IV. 259,97 5 (1434 2 — 3) 

O. k. Sąd powiatowy Oddzisł IV. w Ko- 
pyczyńcach podaje do wiadomości, że An- 
druch Aftanaszczuk zmarł 11. września 1875 
w QCelejowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Między innymi powołani są do spadku 
tegoż synowie Fedko i Nykoła. 

Gdy miejsca pobytu Fedka i Nykoły 
Aftanaszczuków nie są znane., wzywa się 
ich. aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu nstnie lub pisemnie do spadku 
się oświadczyli, gdyż w przeciwnym razie, 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym kuratorem Józefem Aftanaszczukiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 12. grudnia 1899. 


zakreślonazo terminu | L. 20.066. 


Wykaz 
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 26. lutego 1900. 


P | 


| EHpizoocya 


owiat Miejscowość | 
pa W" 
| zańcać Albigowa (ob. dw.). Brzyskowola, Dębina, Kosins, | 
| Krzemienica (ob. dw.). Przedmieście. 
Pilzno Czarna, Dobrków, Gołęczyna, Kamienica dolna, Lipi- 
Zaraza py- ny, Łęki górne, Machowa, Siedliska, Zwiernik. | 
dk : ninowal 7 rzeworsk Gać, Markowa. 
opa Ropczyce Gnojnica, Gumniska fox, Mala. 
| Rzeszów Bratkowice. | 
Sanok Wola krecowska (ob. dw.). 
PAR Rawa Monasterek (ob. dw.). 
Wąglik Srałat Mysłowa (ob. dw.). 
e» Dąbrowa Siedliszowice. 
Nosacizna Wieliczka Zagórze. 
Biała Oświęcim. 
Parcl Brzozów Górki. 
OJ Krosno Iwonicz, Jedlicze (ob. dw.), Moderówka (ob. dw.). 
Mielec Ruda. 
; Mościska Hodynie. 
j she. Rawa Dyniska (ob. dw.), Karów (ob. dw.), Rzeczyca. 
WĄS Sokal Tyszyca. 
| Pomór świń 4 Złoczów Stronibaby. 
Jaworów Młyny. 
Wścieklizna | Sokal Jastrzębiec. 
Wadowice Zator. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26. lutego 1900, 


E AALA I 0 CA KC W pa 
L. cz. IV. 296/97 (6) (1463 2—8) 82. Siedem krawatek długich. 

C. Sąd pow. w Drohobyczu wzywa 83. Jedna szczotka do włosów; 
wszystkich wierzycieli spadku bł. p. Judy 34. Jedna para trzewików filcowych : 
Wilfa, zmarłego dnia 25 lutego 18%7 w Ga- 35. Pół litry cukru tłuczonego; 
jach niżnych bez pozostawienia ostatniej woli 86. Jeden parasol czarny; | 
rozporządzenia ażeby zgłosili się na audyen- 37. Trzy obrazy z wizerunkiem Cesarza: 


tut. 38, Jedna waliza płócienna żólta ; 

Ponieważ zachodzi podejrzenia, że przed- 
mioty powyżej poszczegółnione z kradzieży 
pochodzą, a tutejszemu Sądowi właściciele 
tych przedmiotów nie są wiadomi; przeto 
wzywa się właścicieli, by się w tutejszym 
Sądzie zgłosili w przeciągu roku od dnia 
umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu, 
i swoje prawa własności do rzeczy powyż- 
szych wykazali, gdyż inaczej rzeczy te obwi- 
nionemu, a względnie tegoż spadkobiereom 
zostaną wydane. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, dnia 10. lutego 1900. 


cyi dnia 20. grudnia 1899 w oddz. I. 
sądu swoje wierzytelności do tego spadku 
i wykazali ich płynność i należność albo 
wnieśli do tego czasu pisemne zgłoszenia z 
wykazaniem płynności i należności pretensji. 
Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za sobą ten 
skutek, iż opieszali wierzyciele nie będą mo- 
gli domagać się zaspokojenia ze spadku, o 
ile pretensyom ich nie przysługuje już prawo 


zastawu, jeśli spadek po spłaceniu zgłasza ją- 
cych się wierzycieli zostanie wyczerpany. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 19 września 1899. 


L. cz. Vr. 1371/99 (35) (1515 2—38) 
Na dniu 21. października 1893  za- 
kwestyonowane zostały u Piotra Pelsa o zbro- 
dnię kradzieży obwinionego następujące przed- 
mioty : 

1. Zegarek srebrny ankier z rosyjskim 
napisem, wzaz z mitalowym żółtym łańeusz- 
kiem, oraz 5-cio kopiejkową srebrną monetą; 
2. Jeden duży pierścień złoty z fiole- 
towym kamieniem; 

3. Jedna szpilka bronzowa do krawatki 
z 4-ma kamieniami; 

4. Trzy spinki do koszul; 

5. Jeden scyzoryk w kościanej oprawie. 
6. Jedna popielniczka blaszana lakie. 
rowana; 

7. Jeden klucz wertheimowski; 

8. Jeden pugilares skórzanny żółty z 
kwotą 50 złr. 51 7], et. i pięć dukatów ro- 
syjskich ; 

9. Jedna portmonatka czarna; 

10. Dwie marki å 5 centów; 

il. Jeden stempel å 15 centów; 

12. Jedna marka rosyjska 4 7 cent.; 
18. Jedna notatka; 

14. Pięć kart korespondencyjnych z wi- 
dckami Czerniowiec; 

15. Pół paczki herbaty rosyjskiej ; 

16. Dwie pax spodni popielatych w 
kratki ; 

17. Jedna kamizelka; 

_ 18. Jedne czarne spodnie 
ciemne ; 

19. Jedna czarna kamizelka ; 
20. Jedna marynarka granatowa; 

2]. Jedna biała kamizelka; 

22. Jedna czapka rosyjska ; 

28. Sześć koszul białych; 

24. Jedna koszuła kolorowa; 

25. Trzy pary kal-sonów płóciennych; 
26. Jedna para kalesonów trykotowych; 
27. Jedna serwetka z lit. W. Y. 

28. Dwia pary skarpetek ; 

29. Sześć chusteczek do nosa; 

30. Jeden pasek żółty ; 

31. Dwanaście kołnierzyków ; 


L. cz. hip. 552199 (1435 2—5) 

Nieobecnemu Mendlowi Schnee, przed - 
tem w Kamionce ma być doręczoną uchwała 
tabularna z 31. maja 1899 hip. 552/99, któ- 
rą dozwolono wpisu prawa własności parc. 
grunt. 681 gminy Sokołów, na rzecz Hnata 
Łyszaka. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Men- 
dla Schnee kurator c. k. notaryusz Mokrzy- 
cki będzie go zastępywać, dopóki się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kamionka str., dnia 14. lutego 1909. 


L. ez. IV. 187/95 (1) (1464 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 18. maja 1594 
zmarł w Starzyskach Mykoła Konzolik z po- 
zostawieniem ustnego kodycylu. 

Wzywa się niewiadomych z życia i mniej- 
sca pobytu jego ustanowionych dziedziców a 
to: Wasyla i Annę Konzolików, aby w ciągu 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu oświadczyli się do spadku po śp. Mykole 
Konzoliku, gdyż inaczej pertraktacya spadko- 
wa z ustanowionym dla nich kuratorem adw. 
radcą Dworu Schmidtem w Jaworowie i z 
oświadezonymi dziedzicami przeprowadzoną Z0- 
stanie. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 26 sierpnia 1899. 


w kratki 


L. cz. A. 186,99 (4) (1645 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II w Za- 
łoźcach zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Georga Psutkę, że powołany jest do 
spadku po śp. Jozefie Psutka i wzywa go, aby 
w ciągu roku do spadku się zgłosił, gdyż 
przeciwnie spadez przez kuratora Gustawa Bo- 
rysiewicza przyjęty i aż do jego śmierci w 
sądzie zachowany zostanie. 

Założce, 14 października 1899. 


a 


L. cz. ©. II. 34/00 (1) m ) 
Przeciw spadkobiercom śp. Anieli Leśni- 
wolskiej a to: Walerysnowi Jadwidze i Ju- 
lianowi Leśniwolskiim, któych miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Fyśmiericy przez Israela Git- 
tera, kupca w Tysmienicy pozew 0 własność 
realności lwh. 405 gm. Tyśmieniea. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rczprawy procesowej na dzień 
20 marea 1900 c godz. 9 rano do tutejszego 
sądu, biuro Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw wyż wspomnio- 
nych pozwanych ustanawia się pana Antonie- 
go Schillera, e. k. notaryusza w Tyśmienicy 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są- 
dzie sig nie zgłoszą lub pełnotacenika nie Zas 
miarują. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 13. lutego 1900. 


L. cz. Og. I. 38/0 (13 (1657) 

Przeciw Katarzynie Handzel, Katarzynie 
Szadurskiej, Piotrowi Kamińskiemu (syn Ję- 
drzeja), Mareelemu Kamińskiemu (syn Janaj, 
Józefowi Kamińskiemu (syn Jędrzeja), Kata- 
rzynie Kamińskiej (córce Jędrzeja), Paulinie 
Wierzbiekiej i Karolinie Wierzbickiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Zo- 
stał do ©. k. Sądn obwodowego w Przemyślu 
przez Malwinę Kamińską, właścicielkę części 
dóbr Wierzbiany, przez xdwoksta Dr Stani- 
sława Angermanna w Przemyślu pozew o n- 
znamie wyłącznej własności do kapitału wyna- 
grodzenia za zniesione prawo propinacyi z 
dóbr Wierzbiany część Kruszelniczyzna w 
kwocie 1919 k. 17 h. lub zapłatę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na 20. marca 1900 przed po- 
łudniera godzina 9, biuro Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw na wstępie wy- 
mienionych osób ustanawia się Pana dr. Bla- 
żowskiego adwokata w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
miauują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 17. lutego 1900. 


L. cz. L. 1/00 (1) (1461 3—38) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Łozińskiego z Mogiłniey, że usta- 
nowiono dla ni-go kuratorem Mikołaja Dmy- 
truka z Mogiluicy Jana Łozińskiego wzywa 
się by z kuratorem swoim co do tego zarządu 
się porozumiał, albo kogo innego swoim peł- 
nomocnikiem ustanowił gdyż inaczej złe sku- 
tki 7 tego zaniechania sam sobie przypisać 
pędzie musiał, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Budzanów, dnia 27. stycznia 1900. 


L. cz. A. 226/99 (1495 2—3) 

0. k. Sad powistowy w Dynowie uwia- 
damia Michała i Jędrzeja Łańczaków, z miej- 
sca pobytu nieznanych, że dnia 20 czerwca 
1899 zmarł w Pawłokomie ich ojciec Teodor 
Łańczak z pozostawieniem kodycylu, i wzywa 
się ich, aby w ciągu roku od dnia niżej wyrażo- 
nego w tutejszym sądzie się zgłosili, oświad- 
czenie do spadku wnieśli gdyż inaczej postę- 
owanie spadkowe sąd przeprowadzi z dekla- 
rowanym! spadkobiercami i tychże kuratorem 
Janem Stecem. 

Dynów, dnia 24. stycznia 1900. 


„ Gz. firm. 12,99. 
Ogłoszenie. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 11. stycznia 1899 1. firm 210/98 wpi- 
sano dnia 17. stycznia 1899 w rejestrze han- 
dlowym dla firm pojedynczych Tom. I. pag. 
189, wyrób okowity, likierów wódek sładzo- 
nych i pslonych, tndzeż młyn parowy Wi- 


(1420) 


{aktora Korzennego w Brzozdowcach*. 


-- 


y L. cz. Firm. 


s 


; 


— 


Brzeżany, dnia 2. maja 1899. 


75/00 
bwieszezenie. 
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 stycznia 1900 
wpisar:e zostało do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarezych „Towarzystwo 
oszczędności i kredytowestowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką w Pruchni- 
ku“ zaś w języku niemieckim „Spar et Ore- 
it-Verein, registrirte Genossenschaft mit be- 
aehrankter Hafiung in Pruchnik“, 
Przedsiębi-rstwo to Opiera się, na kon- 
ag stowarzyszenia zdziałanym w Pru- 
onek w dnach 31. sierpnia, 6  paździer- 
nik s$6. października i 14. listopada 1899. 
Celem stowarzyszenia jest dostarczenie 
Swoim członkom środków pieniężnych potrzeb- 
_ Mych do obrotu w gospodarstwie handlu, rze- 
f Miośle w drodze wzajemnego kredytu. 


(1421) 


(1676) | 
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Dyrekcyę tworzą trzej dyrektorowie : 

| Saul Rothman kupiee w Pruchniku, 
| Naftali Schönblum kupiec w Pruchaiku, 
Schajma Goldman kupiec w Pruchniku. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten spo- 
sób, że pod wydrukowaną firmą w języku 
polskim „Towarzystwo oszczędności i kredy- 
towe w Pruchniku stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniezoą poręką, lub w języku nie- 
mieckim „Spar-Credit-Verein* in Pruchnik re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung* dwaj członkowie dyrekcyi własno- 
ręcznie swe nazwiska podpisują. Do ważności 
zobowiązań wobec osób trzecich, potrzeba 
podpisu dwóch członków dyrekcji. 

Udział każdego członka oznacza się na 
25 zł. ilość udziałów jest nieograniczoną. 

Udz'ały wpłacone być mają albo od- 
razu, albo w ratach przez dyrekcyę oznaczyć 
się mających. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają człoukowie nie tylko wpłaconymi 
udziałami, ale nadto jeszcze kwotą równającą 
się dwukrotnej wysokości udziałów. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniają 
się przez obwieszczenie w lokalu stowarzy- 
szenia i publiezne afiszowanie ogłosznia przez 
Prezesa Rady Nadzorczej i jednego dyrektora 
podpisane. 

Przemyśl, 8. lutego 1900. 


L. ez. Firm. %8[00 (1422) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłusza, iż dnia 28 stycznia 


1900 wp sane zostało do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i g spodarczych „To 
warzystwo kredytowe dla hxndlu i pr. emysłu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Smolnicy“ zaś w języku niemieckim: 
„Credit-Verein fir Handel und Gewerbe re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung in Smolnica“. 

Przedsiębiorstwo opiera się na statucie 
stowarzyszenia zdziałanym w Ustrzykach na 
dniu 9 stycznia 1900. 

Uelem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom gotowych pieniędzy na umiarkowany 
procent potrzebnych im do obrotu w ich go- 
spodarstwie, przemyśle, rzemiośle lub handlu 
zapomocą wzajemnego kredytu wszystkich 
członków. 

Podpis firmy stowarzszenia uskutecznia 
się w ten sposób, iż podpisujący pod stam- 
pilią nazwy stowarzyszenia swe podpisy 
umiesz*zają, 

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków dy- 
rekcyi. Jee TE 
Udział członka” ustańawia się najmniej 
na 100 koron. 

Ilość udziałów jest nieograniczona. 

Udział ten może być wpłaconym albo 
w calości zaraz po przystąpieniu lub uzupeł- 
nionym wkładkarai miesięcznemi przynajmniej 
po 2 korony. 

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszezane będą w jednym z dzienników 
lwowskich albo plakatami w siedzibie stowa- 
rzyszenia. 

Przemyśl, dnia 3 lutego 1900. 


L. ez. Ne. XI. 1044/99 (5) (1460 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie na skutek wniesionego przez Eleonorę 
Kuczową i Antoninę Przecławską podania z 
dnia 18. listopada 1899 l. ez. Ne. 1044/99 
(1) dozwala wdrożenia postępowania amorty- 
zacyjnego odnośnie do kartki zastawniczej 
miejskiej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
26435 z daty 17 sierpnia 1894, na dwa losy 
krakowskie Nr. 58618 i nr. 65897, na na- 
zwisko Antoniny Przecławskiej opiewającej, 
przez Eleonorę Kucz za pośrednictwem An- 
toniny Przecławskiej w miejskiej Kasie Oszczę- 
dności w Krakowie zastawionych na kwotę 
35 zł. aw. i wzywa posiadacza tej kartki za- 
stawniczej Nr. 26485, oraz tych, którzyby so- 
bie, jakie pretensye do takowej rościli, by 
2 posiadania i rozsczeń tych w przeciągu je- 
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia niżej 
wyrażonego licząc w tutejszym sądzie się wy- 
kazali, gdyż w razie przeciwnym, po upływie 
terminu edyktalnego, karta zastawnicza miej- 
skiej Kasy Oszczędności w Krakowie, na dwa 
losy Krakowskie Nr. 58618 i Nr. 65397 na 
nazwisko Antoniny Przeeławskiej opiewająca 
na ponowne Żądanie proszących Eleonory 
Kuczowej i Antoniny Przecławskiej za umo- 
rzoną (nieważną) uznaną będzie. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 22. stycznia 1900. 


L. cz E. 2049/98 16 (1523) 
Zmarłemu Dawidowi Glaser i niezna- 
nym z miejsca pobytu Berlowi Gartenberg i 
idzie Lówer w egzekucyjnej sprawie Banku 
dla krajów koronnych toczączej się przed ck. 
sądem tutejszym przeciw masie spadkowej Ja- 
kóba Hendli Trangel i tow. o 2110 zł. 35 
ct. ma być doręczony edykt z dnia 14. gru- 
dnia 1899 l. cz. E. 204 /9* 16, którym roz- 
pisano lieytacyę dłużniczych rexlności. 
| Ponieważ niewiadomo, gdzie Berl Gar- 
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Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 10 grudnia 1899. 


Glaser zmarł, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. adw. dr. Her- 
mana Berfelda. 

Tenże kurator zastępywać będzie dłuż- 
ników w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


tenberg i Ida Lówer przebywają, a H 


L. cz. Firm. 2204 sp. 171 
OGŁOSZENIE. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mikołaj Latawiec 
i Spka,, handel nierogaeizną w R wie ruskiej“ 
została dnia 13. października 189' wpisana 
w rejestr handlowy dla firm spółkowych, i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Rawa ruska, że jawnymi spólnika- 
mi są: Mikołaj Latawiec, handlarz nierogaci- 
zną w Rawie ruskiej i Ignacy Dorocha, han- 
dlarz nierogacizną w Sokołowie, z których 
każdy z osobna firmę w ten sposób podpisy- 
wać, będzie, że pod brzmieniem firmy położy 
podpis własnoręczny, że wreszcie spółka opie- 
ra Się na kontrakcie z 1. stycznia 1599. 
(. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. (150%) 


Drohobycz, dnia 17. lutego 1900. 


L. cz. Dz. hip. 1287,99 1288 


(1518) 
Piotrowi Kotłowskiemu i Jewdosze z Kot- 
łowskich Duniec ostatnim razem w Petryko- 
wie zamieszkałym. w tabularnej sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Tarnopolu o intabulacyę praw własności do 
realności whl. 84 1]2, 79 i 150/2, 187 gminy 
kat. Kuikowce na ich rzecz mają być dorę- 
czone uchwały z dnia 10. grudnia 1898 1. 
cz. whl. 84 Kutkowce 1. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Piotr Ko- 
tłowski i Jewdocha Duniec przebywają, usta- 
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie p. dr. Blausteina z substy- Oddział TV. 
tucyą dr. Jampolera, adw. w Tarnopolu. Lwów, dnia 5. grudnia 1899. 


EPDE ORA O ZARY RA DOCZZÓWCOROŻE TON AEE S TSE 
Doniesienia prywatne. 
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Ogłoszenie. 


Podpisana Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Przecławiu zawiadamia, że 
Ogólne Zgromadzenie 
Ozłonków Towarzystwa kredytowego odbędzie się dnia 11 marca 1900 o go- 
dzinie 3 po południu. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1899. 
2. Wybór Rady nadzorczej i kasyera. 
3. Wnioski członków. 
Przecław, dnia 27 lutego 1900. 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Przecławiu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Schmaja Amsterdam. 


OGŁOSZENIE, 


nA 


Członków Towarzystwa eskontowego i oszczędności w Ropczycach zaprasza 
się na WALNE ZEBRANIE na dzień 13. marca 1900 o godz. 4 po południu z 
porządkiem dzienaym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1899. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


3. Rozdzielenie czystego zysku za rok 1899. 
4. Wybór 1 członka Rady nadzorczej i 2 członków zastępców Dyrekcji. 
5. Zmiana §. 6 statutu. 
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1899, 
Aktiva Pasiva 
Gotówka... e 4262 18 | Udziały członków . .. . . . 12774 
Pożyczki. . . EN 61110 28 | Wkładki oszczędności . . . . - 11258 94 
Lokacye . . 1200 Fundusz rezer. . . s « » » » 1 121 18 
Inwentarz m m OARPFE „ . -557 48| Kredyta zaciąg. . . . soaa 42073 80 
Zaległ. pudaik 3099,56 215 87 || Bór na 1900 „AERO. 750 78 
Koszta proces. . . « « « « . » 200 76] Czysty zysk «. . 1» + » » » 468 
ZBIĄGE proc „o s o a 0 o A € 85 . 
Ero na 1900 „RAR » 404 58 
GEWAM. o 6 0 a 6 6 65535 70 Razem. . . . . c 60535 TU 


Ogólny ruch kasowy . : ; 693.220'78. 
Liczba członków z końcem roku 1898 264 


Na członków w r. 1899 przystąpiło 21 
28 
W roku 1899 wystąpiło 76 


Stan członków "209 
Liczba wypowiedzianych udziałów 45. 


Ropczyce, dnia 25. lutego 1900. Leib Isler, Dyrektor. 


OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcya Banku komercyalnego w Dębicy zaprasza niniejszem swoich 
członków na walne zgromadzenie, które odbędzie się dnia 11. marca b. r. o 
godzinie 10 przed południem w lokalu tegoż Banku z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1899 i udzielenie dyrekcyi 
absolutoryum. 

2. Wybór brakujących członków Rady nadzorczej, 


Bilans z dnia 31. grudnia 1899. 


Stan czynny. K. h. Stan bierny. Ka h 
Gotówka . . . . aa, 16126 22 | Udziały członków . . 16334 . 
Wokale a . . |. 40 76477 4% | Fundusz rezerwowy 1104 02 
Baki SEWER... 624 72 | Wkładki oszezędności . . . . . 15917 50 
Ruchomości 674 Długi zaciągnięte . . . . . . . 80202 14 
Koszta założenia . . . . . . . 260 Procenta z góry pobrane . . . . 884 52 
.  protestowe . . . . . - « 56 78 j Wierzyciele , . . „UE 558 84 
Effekta E o o o 5072 (6 
Procenta z góry zapłacone . . - 187 02 
zynsz lokalu. . „AS > 240 
bug... . BBBRREE- 18137 74 


114996 02 114996 02 
i Stan członków z dniem 31. grudnia 1899 — 281. 


Jákób Willner. Alter Kanner. 
Buchhalter. Dyrektor. 


SRODKI DO WYWABIANIA PLAM. aGdlima wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa» 

mleka, pleśni itp, 35 ct. — Benzolima wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — 

Etilima wywabia plamy z farb od podłogi, fiakon 25 ct. — Jawelina wywabia plamy owocowe 

i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. — Oksalima wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 

Brazylima, materse czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysknją pierwotny kolor 

i połysk, pakiet 8 et. — Quilaju do prania wełsiunych i jedwabnych materyj, pakieeik Ć et. — 
Mydło żółciowe do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct. 


Z 


a sądowy pod Krakowem, kolej | 
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aneclist 


Powy : I 
w miejscu, zamieni się na posadę gdziekol- ! | = |-- | 
ę t 


wiek w obwodzie Rzeszowskim, lub okręgu Lwow- ; 
skim. — Zgłoszenia pod adresem „Zgoda“ poste j 
restante Kraków. | 

Pomimo, że wełna i rozhar podro- | 
ł żały o 80 pre., sprzedaje kołdry ij 
materace po dawnych niskich cenach tylko i 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JOZEFA | 
SCHUSTĘRA, we Lwowie przy ul. Kopernika l. 5. | 
Cenniki gratis. 


| Emit 


il 
optycy i MECHANICY 


we Lwowie, plac 
Halicki 1. 1. 


po cenach najtańszych í 


polecają: okulary, ewi- 
kiery, lornety, barometry, 
ciepłomierze, mikrosko- 
py, lupy, kompasy, taśmy 
m:e nieze, rajscajzi it. p. 


70 ct. pół klgr. kaw wyśmienitej 
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dobroci, aro- | 
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ETIENNE ZZO SEEE AS "TEM" RNE WW. 


AWZ: 


Dat 


matycznej do rabycia jedynie tylko w handlu Lea 
onarda Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- i 
qich miejscowości. | 


m ZA PIK DD 


Prywatne kursa ojmnazyglne | realne | 


zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich klas 
gimnazyalnych i realnych, W szczególności: pierwsza | 
klasa gimnaz. i realna, zbiorowa prywatna nauka | 
od godziny 8 do 2 po południu. Drugie półrocze |; 
Korepetycye dla uczniów 


5 


n c M 


Naprawy najtaniej i najrychlej. 


Zamówienia z prowincyi załatwiają pun- 


kiualnie. Dzwonki elektryczne najtaniej. 


RA 


rozpoczyna się 1 marga. 


publiczn. gimn. i real. Do matury gimn. i realn. ES E . 
krótsze i dłuższe knvsa dla wszystkich (pań i panów). Za y iadomienie. 
Współudział sił fachowych pod kierownictwem emi. nm a c 


e. k. dyrektora szkół średn. Warunki przystępne. 
A. Strzelecki, b. naucz. gimn. Franc. Józefa | 
i Szkoły realnej we Lwowie, ul. Zielona 1 5, I. p. 
(stacya tramw. elektr.) Zgłoszenia od 8—5 po poł. 


Do wydzierżawieniz ad 190! 
roku folwark odległy trzy mile cd Lwowa, 
milę od kolei, 100 morgów obszaru. Bliższa 
wiadomość u dr. Lisiewiczów, Lwów, ul. 
Akademicka 9. 


Klozety pokojowe po zł. 8.50, 17. 28 
i 80, wanny długie po zł. 15i 16 na- 
siadowe po zł. 6.75 do 8 poleca 

Pietr C€hrząsiowski 
haudeł żelszuy, re Lwowie. wia K 
(uavrze3i* kaladry), 
Filia: Tarnopol, pl. Sobieskiego. 

naturalne czyste 


z 
L0.A zaprawiane alkoholami , 


węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- | 
lepszej jakości po cenach najtańszeyh 
poleca handel herbaty. kriy $ wina 


tego b. r. otworzyłem 
Filię handlu korzennego 


wa Lwowie, ul. Zielona 4 


zaopatizywszy takową w Świeże 


niższych. 


lecam się i nadal licznym rozkazom. 
Z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki. 
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Ẹ d p d Bi dla LE e S A bez podwyższenis con. 
munaa nIe dj E .| Majtańsza żródło zakupa 


j wareikieh możliwych gatunków dyw” 
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Poważanych inżynierów luo firmy 
szuka jako zastępców dia o 
| 


iz 


RÓW, firanek, portyer, chodzików, k 
4 s koców. kołder j der na kczie 
i Bukowiny 


Gans i Sp. | 
Fabryka maszyn, 


Stow. z ogr. poręką 8 
Beriin - Relnickendart 
Specyalność: 
Pompy centryfugalne i wentylatory własnego 
systemu dla ruchu rzemiennego, parowego 
i elektrycznego. Kompletne urządzenia pomp 
i wentyl cyjne. 
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Mam zaszczyt zawiadomić Szan. | Š 
P. T. Publiczność, że z dniem 28 lu% 


doborowe towary po cenach naj- 


Dziękując Szanownej P. T. Publi- 
czności za dotychczasowe zaufanie, po» 


RR ZE" KA EO REA AT 


12 
Jan iRaatowicz 


Skiepy własne we Lwowie, Krakowie, Przesyłu, Czerniowcach, 
craz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, dregueryach, sklepach 
= i zasdadach fryzyerskiek. \ 


E E RR E RR BERRIRIK 


RG 


| mer f „ Pierwszą galicyjskie DR 
(R Towarzystwo akcyjne dia przemysłu chemicznego © 
Ras (przedtem Spolka komandytowa Juhana Wanga) 8) 
ŚĆ we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 5. S 
a 4 poleca ua sezon wiosenny < 
e Nawozy sztuczne S 
| 2 tylko wlasnego wyrobu. 25. 
gs Gwarancya składników, Geny najniższe. Specyalne nawozy pod kar- 28 
$ tofie, buraki i chmiel, Cenniki na żądanie odwrotnie. Ę 
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Spiegelgasse 13, oraz we Lwowie u 
firm: Kim i Stoff, dom bankowy; M. Klarteld, dom bankowy; Karmann 


wiediiu 


i Feigenmann, kantor wymieny; Samuely i Landau, dom bankowy; 

August Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Lilien, dom banko- 

wy; M. Jonasz, dom batkowy: M. Feigenbaum, dom bankowy, ulica 
Kilińskiego £ i Gustaw Max. 


TSE SZYCIE 


| DOR SPRA TRASIE RN EE 
- 19% MOR PaT ATATA ze à eaaa, ORDS PES =" > sonnan r R 
ESCROW ZTUTYRTYCNY 
gi 
| iSS = e 
ES | Magazyn maebliiï L 
IXS zaopatrzony w dokorowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka l. 8 
5 w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności 
I 1:7 L4 
i 535 ATW UZP A SAR AA PE FE R 
a BOLESŁAW HASZCZYŃSKI | 
‘Eg Kompietne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
Ea też meble tapicerowane, gięte i Żelazne, wszystko po cenach naj- 

%, przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaszawej pamięci 

el J [x sa? t 


Bolesław Haszezyński. 


MPAY T TEE ATTRA NY, STEPEI OTIS PLT IASS OI VAERT AIIE 


EDIE 


fi Wszelka listy i zapytania ażresować AE "TR. MEEN z” f $ y z. > : 
poleca : ; beo S Wiedeńskiego ACZ = OO E SO LCE O OOOO EO TEANNEN ù ŚRO: 
pr zepr owadzenia. a | $ MRRAIFIA AW Lonvre wa £| AES RAE ES Pada 3 A W. WER 4 
w wozach pałentowasych |; "słu n Się © BIE | 
_ koleją i w miejscu p a w o E UR 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną uslugę. | ERROR Ey po Nowo otworzezy 
„sam DRM za coma. -— i E7 CTR, R Bi w L 
Ogloszenie licytacyi, | Oddział melioracyjny 
> ee * o Lwowskiej Filii 
E] ; SSA w A 
Oddział zasta! pl Banku gal. dla handlu i przemysłu 
galicyjskiego Banku kredytowego l ul. Jagiellońska 1. 3 
w likwidacyi | ; wykonuje wszelkie prace melioracyjne , 
7 ; jak 
ulica IES zdjęcie planów, RÓ mia O sów do drenowania pól, 


podaje do powszechne; 
stycznia 1900  zastawi 
w godzinach od 9 do 8 

$. 59 statutów Banku) 
SUIZOBAO 
UWAGA. W doir licytacyi nie kęd 

ani wykupna. 
Lwów. dnia 1 marca 1900 
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rotówk 


a przyjmowane ani prolongaty, 


(Przedruk nie płacony.) 


Z drukarai WŁ. Łoxińskiego ul. Oraralsokiogo 1 iż. 


fina ZERSNTE 
Jom Heheh 


OCE 4% O m "OW A DT 1 CY aa: 


A REPEPNRTACAWA och. 
Um zraża, Tesi 


nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. ete. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prae, — Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
i czesnej szczególnej umowy. — W razie już gotowych planów na- 
Q] A stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy. 

Er Dyrekeya. 

E- 


a Br. 307, marzadez Wa. J. Wacar). Puyiar fsbryki pavisru I. Fiałkowskich. 


